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Wyotiodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poówiątecznych. 


Cena prenumeraty. 


We Lwowie Na Prowincji 
bez dostawy ; z przynyłką pocztową 
Miesiecznie -zł. 75 ct. Miesiecznie zł. 1 10 
Kwartalnie 2, 25 „p Dwumies  „ 219 
Półrocznie 1, 50 „ ;Kwartalnie „ 3 
Rocznie 9, -— „ Rocznie „12— 
Za dostawe do domu miesiecznie 25 ut. 


Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawą do down we Lwowie 
należy składać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
Ludwika Nr, 9, 

Prenumorała tak miejscowa jak I zamiejsco- 
wa wino się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
talu, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmnję, 
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Lwów 23 stycznia. 

Wczo. tjsza depesza z lansbraku przyniosła 
wiadomość, :tórej już oczekiwano od para dni 
w aferach p~. tycznych. Przewidywano bowiem, że 
Włosi niebi.w»m postawig na ostrzu noża sprawę 
rozdziała Tvrciu na część włoską i część niemiec- 
ką. Fakt teu, że włoscy członkowie tyrolskiego 
Wydziału krajowego: Panizza i Bazzanella zło- 
żyli swe mandaty wydziałowe, wskazywał, że 820- 
winizm włoski bierze u tych panów górę nad ro- 
somem stanu i że do zcysji między Włochami a 
Niemcami dojdzie niebawem. Spodziowazo się 
dwóch rzsczy, albo tego, że wałogek a podział 
krsja, jak go postawią Włosi, zostanie odrzucony 
przez sejm, a w tekim razie Włosł ostentacyjnie 
wyjdą z sali i złożą mandaty; albo też, że sejm 
achwali nagłość wnioska, a w takim razie na- 
tychmiast zostanie zamknięty. 

Stało się to drugie, a stało się dla tego, Że 
razem z Włochami głosował klab Niemców libe- 
ralnych, liczący 13 człenków. Więc za wnioskiem 
posła Dordiego padły głozy wszystkich Włochów 
w liczbie 26 i głosy liberałów niemieckich w liez- 
bie 13 — rezem 39 głosów. Przeciw zaś wnios- 
kowi głosowali tylko kotzerwatywni Niemcy w licz- 
bie 27. 

Wsiosek Dordiego, ndwakata z Tryjentu I 
liberała włoskiego, uzysksł więc ogromną wisk- 
wsoŚć, A przeto nie pozostawało rządowi nic inge- 
go, jak sejm zamknąć. 

Żeby ocenić nieuczciwość polityczną Niemców 
liberałów w owem glosowania, przenieśmy na 
chwilę tę sprawę do Galicji i przedstawmy sobie 
tekę scenę w naszym Ssjmie : oto poseł Antonie- 
wicz lab inny moskałofńl stawia wniosek podziału 
Galicji na dwie połowy, polską i ruską, a klab 
lewicy sejmowej, dla tego, że jest w opozycji do 
rządu, głosuje za wnioskiem moskalofilakim. 

Oczywiście nasz klub lewicy nigdy czegoś 

dobnego nie zrobi, a przykład ten podaliśmy 
adynie dla odmalowania sytuacji, jaka jest teraz 
w Tyrolu, — sytuacji smutnej bardzo, bo z jednej 
strony połowa Sejmu, złożona z Włochów, dąży 
niemal do jawnej zdrady, z dragiej szá część 
Niemców, przez nienawiść do konserwatywnego 
rządu, poplera zdrsjców. 

Z Sofji donoszą, że rosyjski rząd, za po- 
średnictwem berlińskiego — jak zwyczajnie — 


wystosował notę protestujaca do_rzadn bułgar- 
= CABK EZ PóliCyCZUY Przestępcy 


P> fóryjscy, nihiliści i anarchiści, różni zamachowcy, 


+ 


nietylko znajdują w Bułgarji bezpieczne schro- 
nienie, ale nawet zupełnie swobodnie mogą tam 
knuć spiski celem zburzenia legalnego porządku 
w Rosji. Ta nota, doręczona bułgarskiemu rzą- 
dowi przez niemieckiego przedstawiciela barona 
Wangerheima, domaga się wydania Rosyi wazyst- 
kich przestępców politycznych, przebywających 
w Bałgaryi. 

Nłamieckie dzienniki doradzały Stambuło- 
wowi, aby odpowiedział, Że i Rosya otacza Wy- 
jątkową opieką bułgarskich spiskowców, nawet 
daje im stopnie oficerskie i przyjmuje do służby 
aństwowej, a zatem wzajemność pod tym wzglę- 
em jest zupełna i Rosja nie mą powodu do 


Sg Stambałów — jak o tem daiś donoszą 
— odpowiedział o wiele roztropniej. Mianowicie 
oświadczył, że szanując prawa międzynarodowe, 
nie może wydać Rosji nikogo, ale gotów jest zba- 
dać, czy rzeczywiście ną w Bułgurji rosyjscy pod- 
dani, knający spiski przeciw earatowi, albo zawi- 
kłani w procesa polityczne i jeśli są, to ksże ich 
wydalić z księztwa. Niech tedy rząd rosyjski 
wskaże, jacy to emigranci prowadzą zdrożną 
akcję i niech złoży dowody ich niecnaty, a wów- 
czas z pewnością stanie się zadość Życzenia, wy- 
rażonemu w nucie. Ale tych Rosjan, któzzy ma- 
ją obywatelstwo bułgarskie, wydalić nie przyrze- 
ka Stambałów, bo na to nie pozwalają prawa 
krajowe, zapewnia jednak, Że jeśli ci Rosjanie 
bądą przekonani o kcowania ra szkodę legalnego 
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JADWIGĘ WITTOWNĘ. 


(Ciąg dalszy.) 


— Wiesz co — dodała po chwili — szczegól- 
ne było to pożegnanie: pośpiech gwałtowny Bu- 
towta i uległość wujenci. Zdawała mi siq oboję- 
tną na wszystko, na taką przykrość nawet, jaką 
jest dla niej podróż nocą. O jedno tylko troszczy- 
ła się nieamiernie, żebym ja z nią jechała, a gdy 
jej wytłómaczyłam niemożność, straciła i te resztki 
woli: była jak kawał drewna. Bardzo się lękam 


6 nią. 

— Dokąd pojechali? — spytał Tadeusz. 

— Na wieś, do przyjaciół swych, u których raz 
jaż spędzaliśmy letnie wakacje. Miejscowość ładna, 
ale smutna, z powodu wi.lkiej ilości wody: pięć 
stawów, jeden za drugim, to więcej, niż można 
anłeść na codzienny widok. 

— A ty dla czego odmówiłaś im ? Czy dia tych 
stawów ? i 

Uśmiechnęła nię dziewczyna. 

— (zy ty naprawdę nie wiesz — rzekła, za- 
glądając mu w oczy — że dla mnia ani wakacji 
nie ma, ani spoczynku, ani nawet jedaodniowego 
oderwania mię od codziennych obowiązków. Gdy- 
bym mogła, to z pewnością nie puściłabym samej 
chorej wujenki, Isa Dornerówna namawiała mię 
dziś na co iznego... 

— Na cóż to? — przerwał szybko, 
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porządku w caracie, to bułgarski 
się uczynić ich niesxkodliwymi. 

To bardzo rozsądna odpowiedź. Po niej nie 
wyniknie żadna dyplematyczna akcja, która mo- 
głaby zaszkodzić Bałgarył, owszem, przysługa oks- 
kazzaa caratowi wytdzie jej tylko na dobre, a znów 
krurzyć krpji w obrorie zrarchiatów ne ma ona 
śndnej rącyi. Stambnżów jest nawat rapewne zg- 
dowolniony z tego, te może usunąć z kraja ły- 
violy, pochepse do wszelkich wpików, a więc i 
do szkodliwych Batgaryi. 


rząd postara 


* 


Wa francyi bulanżyzm znów się przypo- 
siadał ; — ma on pretenoyę do odzowionego ży- 
cia i kie wie, czy go nie zdobędzie, bo jak wi- 
dać, umie zmieniać ztwsętrzną powłoką stoso- 
wnie do wymagań chwili. Dawałzj był mie- 
arczzń ki z silna zabarwieniem szawinistsesnem, 
bo to popłaczło; teraz chce być socyalistycznym, 
albowiem mieszcząńcką demokrucya, napełaiwtzy 
trzony , poczuła skłonność do umiarkowasia i 
przez to stracha mir u żywiołów zawsza nieza- 
dowolniosych, ko jeszcze głodaych. Tych żywio- 
łów coraz więcej, choć głos ich w parlamencie 
isgzcze słaby; spotężcjeja on niebawem, gdyż 
ckonomiczne tenden je izby depotewanych, wy- 
rażające sio w dążności do zerwauią wszys kich 
iraktatów handlowych, mają na wzgłądzie dobro 
przemysłowców, ich zyski z oczywis'ą szkodą 
nbogich warstw ludności. Co już sło stało w sta- 
rach Zjadnoczonych po mac kinleyowym bilu, że 
mianowicie żywność podrożała o 50 procent, a 
króławie przemysła widzą w porspektywie kroza 
sows skarby, to szmo stanie się we Francji. Ro- 
znmieją to niezliczone związki robotnicze, różne 
kółka socjalistyczne i ratoralnie zgrzytają zoba- 
mi, ale na swoje nieszczŚcie nie zrobić nia mo- 
ga, bo zapóźso się spontrzegły, Że ta wzbogacona 
mieszczańska demokracja supsłnie opanowała 
armię i silnio scentralizowała państwo. Afe nie- 
zadowolnienie istnieje, jeat więc do kogo mówić, 
jest materjal na ntronnictwo. Trzeba tylko zrg- 
vznłe zacząć. 

Ostatni przyjaciel Boalangera, ' były szef ligi 
patrjotycznej Dérouléde mą szczęśliwe chwilo, w 
których zgadoje trafnie, jaka myśl trzeba rzacić, 
aby na jej falach dążyć do znaczenia. I taką 
myśl rzucił zręcznie. Plakatami ogłonił, że na 
pewsem zgromadzaała rouwinie zreformowany 
program bulanżerstwa, — rzetelny narodowy pro- 
gram, tak prawdziwy, jak żaden iany. Zbiegł 
się tium ogromny; jedni przybyli z wiarą, że 
aRprawdę usłyszą coś nowego a debrego, inni — 
ps ciokawości, wszysry zaś był oczaruwnał, Bró- 
tko i wązłowato Deronlćde przedstawił „nową 
tablicę przykazań*. Jest ich dwanaście. Pierwsze 
głosi, że wnzystkie roboty publiczne nie powinny 

być oddawane przedsięblorcom, ale spółkom ro- 
botniczym, zatwierdzanym przez syndykaty awry- 
jerekie. Diugie postanawia, że państwo opiekuje 
się dziećmi. Trzecie, że kobiety powinny pod 
względem etycznym i politycznym być równo- 
uprawnione z mężczyznami, tyleż brać płacy, co 
eni i nie ponosić skatków prowadzenia się roz- 
wydrzonego. Przykazanie czwarte, pląte | szóste 
mówi o emeryturach pańztwowych, dawanych ka- 
liekom i starom robotniczym. Przykazania 816- 
dme zaleca bndowanie komtem państwa wolnych 
pomieszkań dlx robotników ; ósme normuje wyso- 
keść płacy, zależną od ceny produktów i potrzeb 
wolnego obywatela; dziewiąte ukreśla konstytucją 
państwa robotniczego; dziesiąte rozwija plan kon- 
stytacji; jedynasto orzeka, Że każda Sprawa po- 
winna być poddawana pod głosowanie powsze- 
chne; wresicia dwansste — najsmaczniejsze i dla- 
tego ostatałe— że nie wolno nikomma pracować za 
pieniądze dłużej jak cóm godzin na dobg, 
Program ten przyjęto z ogromnym zapałom, 
podniesiono Deronlede'a na ręce, krzyczano „niech 
żyje robotnicze pańotwo !“ i autora tego piękne- 
go pomyału zaras obrano prezesem nowej ligi, 
ate on skromnie uchjlił od niebie ten zaszczyt, 
przyczem dał do zrozamienia, że na wyspie Yersey 
żyje wygnaniec, któremu ta godacść słusznie się 
należy, a on sam chce być tylko wolnym apos- 
tolem „nowej prawdy, która Świat zbawi i Fran- 


— Aby z nią jechać na uniwersytet. 

— A! — zawołał — emancypantka! medycy- 
nłerka! To dobre dla Dornerównej, ale panna 
Wyszowska, moja siostra stryjaczna, nie oprze sig 
tej pokusie i usłucha swej zapalonej przyja- 
ciółki. 

— Dla czego ? — spytała spokojnie. 


— Bo ty chciałabyś aczoną być i aławną i wyż- 
szą nauką nad inne kobiety, tak jak dziś jaż wyż- 
sza jesteś mądrością. Bądziemy się kiedyś spoty- 
kali przy chorych i spierali może po łacinie, jak 
w „Consiliam facultatis“ Fredry... — dodał z iry- 
tacją. 

— Tadzia! — rzskła Ludka—gdybyś mię wy- 
słachał do końca, nie potrzebowałbyś nig gniewać 
na emancypantki, ani poszdzać mię o chęć przo- 
dowania innym. Wiesz dobrze z doświadczenia, jak 
to taudno. 

— A zatem ? 


— Zatem janie miałam tej pokasy ani na chwilę. 
Jestem tataj na dłago związana. 


— A! tylko dla tego—gorzko zanważył młody 
człowiek. 

— Nie! — cdpowiedziała — nietylko dla te- 
go, bo to tymczasuwe dobro, jakie czynić mogę, 
poświęciłabym, gdybym widziała, że ceł ten 
jest leprzy i dalej mię zaprowadzi. To nie dlą 
tego... 

— Więc powisdz ! — z cicha ją prosił Tadcusz, 
trwożny prawie przed każdą następną gekuxads, któ- 
ra zbliżała rozatrzygnięcie jego loau. 


— Ot! mój Tadziu drogi! — rzekła na to rze- 
wnie i słodko — myślę, że nie ma większej na 
| świecie rozkoszy nad możność uznania, ża istuie- 
i je dąch potężciejszy od tego biedaka, który się 
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Z zaricjsrowa prenumerata zgłaszać 
się należy da Administracji 
„Przeglądu: we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłajace pieniadze w ko- 
pertach racza dopłacać po 5 ct. do każ- 
dego listu. 
Miejscową prenum. we Lwowio przyjmają 
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cyg snów postawi na czele wszystkich psńztw i 
narodów“. Więc szefem nawej ligi okrzyknięto 
Boulargera iÀ zaraz potem wybrano komitet. Co 
z tego będzie, to się niebawsta okaże, tymczasem 
zanotować trzeba, że w wielu miastach francuskich 
jeż się zawiązały prowincjonalna komitsty i ligi dla 
propagowania robotniczego pańziwa. Wzzystkie 
ore postawiły na porządku swej akcji zabiegi O 
przywrócenie Boulangerowi praw obywatalskich, 
aby mógł wrócić i działać. — Doprawdy, we 
Francji nie ma politycznej śmierci! 


Koresporencje. 


Wiedeń 20 atycznia, 
(Jeszcze o szkołe kemieniarskicj). 

List p. Goissiera z Now:gn Targu w N?. 
13 Preeglądu okazuje, żo sprawa szkoły kamio- 
uiarekicj w Zakopazem bsdzi w kraju zajęci, a 
zarazem lis: ten objaśnia nazeszcie, co się stało 
z petycjami w tej sprawie wniesionemi. W końca 
wzywa mie p. Geissler do wskazania sposobów 
przezwycieżęnia przeszkód. Ctę*nie czynię zadość 
tamu wezwanin, lubo już w poprzednich kore- 
spondencjach z góry sposoby te wakazałem. 

Podnouzę tedy najpierw, że należy Ściśle 
odróżnić szkołę kamieniaruką rękodzielniczą, ba- 
dowlaną, która ma kertałcić kamieniarzy war- 
sztatowych, lab węgdrojących za robotą, jak to 
czynią Włosi — od szkoły dla drobnego, domo- 
wego, galanteryjno-rzeżbiarskiego przemysłu ka- 
miennego. Wydxiał krajowy ma słuszność, twier- 
dząc, że dla kamieniarskiej szkoły badowlanej 
nie ma warunków w Nowym Targu, ani w Zako 
panem. Ale motywa na których opiera awoja 
twierdzenie ką wręcz mylne. Przeszkodą 
nie jest brzk msterjału, «ni brak widoków za- 
robkowania dla wyaczonych kamieniarzy, ale 
wyłscznie oddałenie tych miejscowości od ko- 
lei Wyroby kamieziarskie kadowlane sẹ ciężkie. 
nie znoszą kosztów dalekiego transportu wozem. 
Szkoła rąkodzisinicza kamieniarska mumi być po- 
łożona prsy kolei i w takiej miejscowości zkąd 
do większych miast jest niedaleko. 

Wydiłał krajowy, odrzucając patycja, oxnaj- 
mił w ogóle, iż w Galicji sskoła kamieniarska 
badowiana nie miałaby racji bytu. Jost to za- 
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działa krajowego zdradza przypuszczenie, jakoby 
teka szkołą kamienłaraka miała być wieczną. 
Jest to błędne zapatrywanie, głyż ani taka 
szkoła, ani szkoły dla domowego przemyzła 
nie powiaty być ani adscripłae glebae, ani na 
wieczność obiicsose. Czas trwania obu rodzajów 
tych ssrkół — o czem u nas komisją krajowa 
dla przoemysła drobnego zgoła zapomiza — zsle- 
żeć powinien od potrzeby, tak samo, jak i wybór 
miejsce. Jeżeli szkoła w pewnem móisjaca zro- 
biła swoje, wyuczyłą, co wyuczyć miala, tek, że 
ładzość już zio nadal bez niej obejdzie, wówczas 
powinna być zniestoną, albo gdrieindziej p”zanie- 
mong. Na przykład, oto, sykoła kamieniar:ka bu- 
żowlana mogłaky iatniać lat 10 w Krzestowicach 
a potem zostać przeniesioną znowa na lat 10 do 
Ttembowli, lub gdzieindziej. 

Argumenta w reskrypcie Wydziała kra- 
jowego są zatem mylne, a mylne podwójnie: 
raz odnośnie do szkoły kamieniarskiej, bado- 


t 
1i niechaj Wydział powiatowy nowotarski wniosą 
do ministerstwa oświaty przez pośrednictwo Na- 
miestnictwa petycje o otwarcie takiego oddziała 
dla drobnego kamiennego przemysłu w Zakopa- 
nem, ba to sprawa łatwa, jasna, pewna, i skatek 
koo być rychły. Namiestnictwo poprze sprawą 
| niewątpliwie, boć tak Wydział powiatowy, jak 
ji Towarzystwo Tatrzańskie są to firmy najzupeł- 
niej kompetentne. Zaprawdę zdumiówać się trzeba 
nad tem, ż3 sprawy tak jasne mogą być u nas 
|zabagniane i trati:ją na przeszkody tam, skąd 
inicjatywa wychodzić powinna. 

Sądzę, że odpowiedziałem dokładnie na 
wezwanie do manie wystósowane. Reszta już nie 
| do mnie należy. 

I 


i Berlin 18 stycznia. 
7 (:) Wczoraj Ladwik Windthorst zaczął ośm- 
„dziesiąty rok życia. Całe Niemcy uezciły y 
adresami, mnóstwem telegramów ze wszystki 


wlanej, rękodzielniczej, a powtóre przez to, Że; końców świata, solennemi nabożsństwami w ko-, 


reskrypt Wydziału krajowego mięsza z sobą taką | 


szkołę ze szkołą zupełnie cdmienngą, przezna- 
czoną dla drobnego, domowezo przemysłu kamien- 
nego. Wreszcie zapewne referent Wydziała kra- 
jowego nie wiedział o tem, Że referent rządowy 
nzuaje wielką potrzebę szkoły kamieniarakiej bu- 
dowlanej w Galicji i nie wątpi, że rząd będzie 
gotów założyć państwową szkołę, byle kraj tego 
od niego zażądał. Sądzę, że po informacjach, 
które w Przeglądsie w tej mierze podałem, inne 
zapatrywania przeważą w Wydziale krajowym. 
Otóż wynika ztąd, że Wydział powiatowy w No- 
wym Targa nie powinien więcej obstawać za taką 
kamieniarską szkołą, ale powinien zabiegi swoje 
skierować wyłącznie ku uzyskania od- 
działu dla drobnego przemysła ka- 
miennego przy szkole drzewnej w Zakopsnem, 
jak to w Nr. 297 Preeglądu z roku zeszłego wy- 
łuszczyłem. Idzie © przemysł galanteryjny, nie 
budowłany, lubo uczniowie tej szkoły będą także 
mogli, jeżeli zechcą, wędrować po kraju i jeko 
kamieniarse przy budowach zarabiać. Bo ta 
fudność góralska, która nie ma ziemi, której ho- 
dowła bydła jest ograniczoną brakiem paszy 
(nawet dwór zakopański krępowany jest brakiem 
paszy) ta ladność musi chodzić za zarobkiem. 


iDo żniw w Królestwie nie puszczają już gó- 


patrywanie wręcz mylne | wrącz przeciwne zapa | rali, toż trzeba im dać w rękę sposób zarob- 
trywania referenta rządowego w ministerstwie , kowania. 


oświaty, który mie tai zdziwienia swojego, iż | 


Galicja od dawna nie żąda sałożenia państwowej 
zakoły kamieniarskiej, bqdowianej, rękodzielni: 


W tem miejscu muszę powrócić do kwestji 
materjału. Wydział powiatowy wymienia obfite 
pokłady różnych kamieni zdatnych do obrabiania, 


czej, Posiada bowiem loœ» wielorakich kamieni! a Wydział krajowy w reskrypcie powiada, że to 


bacowianych, a "ok facada zprywadza 
mady kamieniarzy Włochje. gdyż swot nie po- 
siada. Gdyby zapatrywanin Wydziału krajowsgo 
były słosane, to rząd mosisłby zaraz skszować 
te duże rzkoły kamieniarskie budowlane, które 
są w Tryencie iw Chorcicu, a o których poprze- 
dnło pisałem. Są tam supsłnie te semo co a nas 
stosunki. W żadnym kraju nie ęą kadowla ms- 
numestalne chlebem powszednim, ale w każdyps 
kraja bywają kamienie cłągle używane do budowli, 
jako braki, schody, fryzy, gaymny, cokoły, posadzki, 
balustrady, kołamny, ściany, a nieraz używają ich 
į na całe faciaty i na całe budowle, kościoły i t. d. 
Dsiejx się to w każdym kraja, gdzie dziać się 
moża, to jeat gize są łomy i gdzie tą kawie- 
niarze uzdołałeni. U nas są łomy, ale mimo to 
kamioni mało używamy do badowli, gdyż nie 
mamy kamieniarzy. Dlatego więc potrzebzą jest 
aakułs, ażeby nam kamieniarzy przysposobiłu. 
Wtedy nie bęądzieczy sprowadzać Włochów ds 
obrabiania naszych kamiesi, wtedy będziymy uży- 
wali stale i dażo kami*ni do baudewli, bo będzie- 
my mieli waroztąty po iemna, majstrów kamis- 
nixrzy i kamieniarsy wędrownych. Mówi reskrypt 
Wydziaća krajowego: zachadzi pytania jak saży:- 
kowat grzedicicty wykonywana w szkoie? Twier- 
dzę, że pytanie takie wcale nie zachodzi, gdyż 
szkoła będzie oprócz rzeczy normalnych, szabio- 
nowych, kzóre wszędzie są potrzebne, pracowała 
ną zamówienia, które będą ciągłe i llczns. Istnie- 
jące dwie państwowe szkoły kamieniarskie są w 
tem sxmem położenia à wcale tam owo straszne 
pytanie nie zachodzi. Ale nadto reakrygt Wy- 


we własnej naszej piersi kołacze, nad pawność, 
że mnie ten wielki i możny wesprze, nie zawie- 
dzie, że mię poprowadzi ! nie zachwieje sig. 
Wiem ja, że gdy o takim nieskalanym, potężnym 
ducha marzę, to mogę być pewna, że go nigdy 
nie znajdę na ziemi... wiąt ustępuję powoli z 
moich wymagań, zaczynam jaż pozwaląć, aby 
serce jego znało egoizm, a charakter miał stla- 
bostki. Zdaj mi się, że wystarczy ml dodatnich 
przymiotów, aby pokryć miedostatki z jego stro- 
ny ; ale jednę dziedzinę zostawiam niedotkniętą 
— mankg. Niech rozum jego będzie tak wielki, 
żeby mię olśnił zapełnie i pozwolił pochylić się 
w pokorze; niech mi nigdy nie przemknie przez 
głowę myśl zuchwała, aby mau sprostać tam, 
gdzie jest wazechpotężnym panem; jednem sło- 
wem... ale ty mię rozumiesz już teraz, widzłaz, 
że daleką jestem od idei emancypacji, żem taką 
słabiatką kobietą, jak wajencia naprzykład, tylko 
żem zdrowa i mężowi mema tylu kłopotów nie 
przyczynią. 


Tylko dla tego, że byli na ulicy, Tadenaz 
nie padi przed nią na kolana i stóp jej nie uca- 
łował , i tyiko dla tego, że byli na ulicy, Ludka 
nie wyrwała ręki, gdy silnie, namiętnie ramieniem 
do piersi awej szczęśliwej, wzburzonej, tę drobną 
dłoń przycianął. 

— Co to znaczy ? — spytała. 


— To znaczy, żem nzczęśliwy, że ty jesteś 
uosobieniem marzeń moich, spełnieniem naj- 
cudowniejszych snów, ż8 cię kocham jak azale- 
niec, że ci o tem mówię, że masisz być moją, 
żoną moją, wszystkiem, światem całym | 


— Boże! — jękugła Ladka, ledwie mogąc 


zdążyć za nim, tak biegł szybko i ciągnął ję 
za sobą. 


,gaóa gro- | nieprawda. Niomiec zawołałby słysząc to: da 


hoert sich schon alles awf! Toż Wydział powia- 
towy jest na miejscu, toż sprawdzić można tak 
łatwo. Chodziłem po Zakopanem z przyrodnikami 
i pokazywali mi, że każda bryła przy drogach, to 
materjał zdolny do obrabiania na drobny 
przedmiot gałanteryjny. Piackowce tatrzańskie zg 
do tego celu wyborne, granitu w bród, łomów 
otwierać nie potrzeba, gdyż nie idzie o budowlane 
ciosy; marmury są wssodzio, blado niebieskie 
i czerwonawe, co więcej są i białe, śliczne, 
lubo warstwy cłenkie na kilka cali, jak raz na 
drobne galanterje. SĄ tam zasoby nierównie 
większe, niż je podał Wydział powiatowy, a 
wszystko to za darmo, może brać kto chce. Więc 
negatywna opiaja Wydziału krajowego jest abso- 
lutnie zbudowana na mylnych zapatrywaniach 
i na mylnych informacjach. 

Referent rządowy uznaje potrzebę oddziała 
dla drobnego, kamiennego przemysłu, oświad- 
cza, że szkoła istniejąca może przecież mieć mo- 
tor wodny — każdy góral to urządzi — potrzaba 
sprawić jedno tokarnię, a chocby i dwie, kilka- 
naście garniturów narzędzi, jednego naaczyciela, 
jednę izbę — bo resztę wszystko ma jaż szkoła 
istniejąca. Raferent gotów jest bezzwłocznie przy- 
chyłnie sprawę poprzeć, byle wniesiono petycję 
i byle ją Namiestnictwo przychylnie konkomi- 
towało. 

Więc ostatecznie należy starania o paź- 
gtwową szkołę kamieniarską w Galicji rozpocząć 
i obowiązanym jest do tego Wydział krajowy; 
a na razie niechaj Towarzystwo Tatrzańskia 


ściołach i darem 47 tymięcy marek, które on za- 
raz obrócił na budowę kościoła Najświętszej Panny 
w Hanowerze. Niepierwsxzy to jaż taki hojny dar 
obraca on na ten cel, bo dokonawszy wiela zaa- 
komitych czynów, postanowił uwieńczyć je wznie- 
sieniem wspaniałej Świątyni w stolicy rodzinnego 
kraju. I oto odrazu prrychodzi mi na myśl po- 
równanie między nim a B'smarkiem, bo i ten 
również, tylko hojniejsze i częstsze, odbierał od 
naroda dary, ale... obracał je na własny pożytek. 
Odrazu z tego widać ogramną różnicę między 
tymi niezaprzeczenie największymi dziś ludżmi 
w Niemczech. Przed kilka laty padły na jednem 
zgromadzenia takie słowa: „Naród nasz wydał 
Bismarka, ale wydał i Windtkorsta!* Oni i w hi- 
storji stang taż przy sobie, lecz jako antitezy. 
Podczas walki religijnej nazywano dość często 
dzisiejszego pustelnika friedricharubeńskiego „czar- 
nym kanclerzem", a przeciwnika jego „kancle- 
rzem błałym*. Dla nas jego osoba jest równie 
droga, równie kochana, jak dla ziemków jego, 
Hanowerczyków, bo zawsie gniew jego był naj- 
wspanialezy, wymowa potężna, gdy gromy szla- 
chetnego oburzenia ciakał w naszych prześladow- 
ców. Okazując mn wdzięczność, Polacy pośpie- 
szyłi wczoraj do kościoła 5w. Jadwigi na nabo- 
żeństwo, odprawione na intencjy sędziwego sole- 
nizanta i potem gorące zkładali ma życzenia. 
Niech parę rzczegółów z jego Życia, zapiaanych 
w polskiem piśmie, będzie objawem naszego hołdu. 
Pewien deputowany, krewny Windthorsta, 
wprawił raz cały parlament w nadzwyczajrą we- 
sołość następującą opowieśja: „Moi panowie, 
rodzice niezawsze umieją rozpoznać rezczywiste 
zdołnuści swych dzieci, mylą aię, niestety, zbyt 
czgato. Opowiem wam fakt prawdziwy. Jeden 
z moich kazynów był chłopem upartym, niepo- 
słasznym i takim leniuchem w szkole, że po da- 
remnych próbach wszelkiego rodzaju, ojciec zde- 
cydował, że syn jego jest kwadratowym oem, 
z czem się znpełnia zgadzało premium profeso- 
rów i nawet pan bedel. Kwadratowy os'el, wy- 
dalony ze szkoły, miał pójść na szewskiego ter- 
minatora. Tak było postanowiono | już zarzą- 
dzono. Ale wdali się w to inni krewni i uprosiłi 
ojca, aby zrobił jeszcze jadrę próbę i oddał chło- 
pca do innej szkoły. Powoli krnąbrny malec sa- 
czął się zmieniać i jakim jest dziś człowiekiem, 
wszyscy wiecie. Ale wyobrażcie sobie na szew- 
skim stołka, z szydłem i dratwą w rekach, dzi- 
siejszego wodza wielkiego stronni'twa, byłego mi- 
nistra hanowerskiego — Wind'horeta! — bo o 
nim to była moja opowieść. * h 
Takim dzieciakiem był dzisiejszy solenizant. 
Sławny heidelteraki profesor Svhlmsnu mówił o 
nim już jako o studeacie: „Taka to mała i sepe- 
tna bestja, ale głowa kolosalna, nadziana nie- 
zwykłym mózgism, odznaczaijąca się pozytem 
rządkim darem sięgania w dsl przyszłości. Same 
w nim sprzeczności: dzikus, krnąbrny, opryskliwy, 
uparty niesłychan'e, a jednocześnie serce ma 
teliwe ogromnie, uczucie wr:zliwe, pobożność 
wzruszającą i pełen jest wdzięcznoś i i czci dla 
NAR, profesorów“. , 
Taki to człowiek, skończywszy studja świet- 
objął adwokacką kancelarję ojca, prędko 
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Była zrazu przerażona, nie rozumiała; ale 
po chwili oprzytomniawszy, stanęła siinie i zma- 
siła go, by eio zatrzymał. 

Oddychała ciężko, serce jej biło gwałtownie, 
bała się, jak gdyby nagle x obcym zupełnie znaj- 
dowała się człowiekiem. Ten Tadeusz Wyszow- 
ski ze swemi wybuchami gniewa i motłości, to nie 
był ów spokojny Tadzio, o którym myślała 
kiedyś, że mężem jej będzie. Myślała, nawet 
przyrzekła, gdy miała lat trzynaście, że po- 
zwoli ma starać się O swe serce, ale takich „mę- 
żów* ma każda dziewczynka. Czasem jest to 
stary, zatabaczony przyjaciel domu, który jej 
ślazowe karmelki przynosi, czasem rówieśnik i 
towarzysz zabawy, © którym nie ona marzy, ale 
przezorna Mama. 

Z Ludką było inaczej trochę. 


Matka istotnie pragnęła tego związku, bo 
sama z Wyszowskich Wyszowska, nie wyobraża- 
ła sobie, aby było nazwisko dla jej córki sto- 
sowniejszo. 

Córka za to dawno przestała aważać Tada- 
usza za ideał narzeczonego i męża. 

Co ona dotąd wiedaiała o miłości! 

Kochały sią wszystkie jej koleżanki w azko- 
le, czyniły ją powiernicą swych uczuć gwałtow- 
nych, egzaltowanych, bezrozumnych ; ale ta łat- 
wość kochanla nie wzbudzała w niej zazdrości, 
ani ochoty naśladowania. 

Kochał podobno panią Różę Moderską Ale- 
ksander Batowt, ale to było nędzne, poniżające, 
grzeszne uczucie — i Ludce wstrętoą była sama 
myśl miłości, gdy ją łączyła z postacią nwego 
opiekuna. 

Nakoniec Tadeusz ją kochał; powiedział jej 
o tem i uczała smatek zamiast radości, oburzenie 
zamiąst szczęścia. 
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Nie; o miłości nie mogło być mowy między 
nimi, nie wahała się ani chwili, nie mogło także 
być mowy o małżeństwie. 

I ten wyraz wielkie a inne miał dla niej 
znaczenie. Nie tyle kochać pragnęła, ile czcić i 
ezanować, i jeśli kiedy marzyła o małżeństwie, 
to jak o czamś cadowaem, jak o odpoczynka 
od tradnego myślenia, jak o spokojności, jak o 
opiece. 

Ale to nie był mąż, o którym mówiła, że 
mosi mieć dacha potężacgo, ża musi ją prowa- 
dzić i nie zachwiać się. To był jeszcze jeden z 
zastępu tych, którzy wyobrazili sobie, Że Ona 
dzielna i silna, którzy łają chętnie niepodległe i 
zbyt mądre kobiety, ale w gruncie radzi są, gdy 
te kobiety, hartowane dachem, to co ciężkie, tru- 
dne, niemiłe mężom, odbierają. 

Dwanaście godzin nie upłynęło jeszcze od 
chwili, gdy usłyszała życzenie, aby znalazła 
„TAamię silne, umysł wyżacy i serce, jej godne“. 
Byłoż to spełnienie ? Byłoż to wyjaśnienie 
mów dziwnych: „zsstanę was połączonymi i 
szczęśliwymi“? Jeśli tak, to on wiedział o za- 
miarach Tadeasza, pochwalał je, przygotowywał 
js, pośredniczył, a dla siebie mógł znależć ja- 
kaś piękną cudzoziemkę, wsdłag przyjacielskiego 
życzenia. 

Panna Wyszowska nie kochała Jerzego 
Moderskiego, ale dla niej on był tym duchem 
wyższym, tą potęga, spokojem, siłą i chara- 
kterem. 

Dla czego ? — Znała go mało. Czy prze- 
czuwała prawdę ? 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


zasłynął w całem hannowerskiem, więc stany ry- 
cerakie wybrały go swym »sy”dykiem, potem 
członkiem konsystorza katolickiego, nastę nie 
radzcą wyższego apelacyjnego trybunału, — w 
końcn został ministrem i przestał nim być do- 
piero wtedy, gdy r. 1866 zmióił z karty en'o- 
pejskiej niepodległe królestwo Hannowerskie. 
Król jego, zacny Jerzy poszedł na wygnanie i 
tam oślepł z cierpień. — Windthorat zawsze był 
jego wiernym »xdwokatem, nie possedł za przy- 
kładem swego ministerjalnego kolegi, hr. Min- 
stera. który dziś jest niemie kim ambssadorem 
w Paryżu, nie przerzucił się na stronę zwy.ięzcy. 
Król J-rzy umarł, — Windthorst atał się adwo- 
katem jego dzieci i ciągle, nieznnżenie, z tym 
uporem, którym się w dziaciń twie odznaczał, 
prawuje się z Prusami o zagrabiony bannowsr- 
skiej dynastji tak zwany „fundusz Welficki*. I 
wierza wszyscy, że w końcu go odbierze. 

Jest zapewne charakterystyczne, że właśnie 
wtedy, gdy całe Niemcy — nawet pisma tak jas- 
krawo liberalne i bezwyznaniowe, jak Boersen- 
Courrier — odd:ją hołd Wirdthorstowi: właśnie 
wtedy, powiadam, posypały się na Bisma'k« 
ciężkie zarzuty z parlamentarnej trybuny. Powie- 
dziano z niej o nim, że popełnił mnóstwo błę: 
dów i złych czynów, gdy r ądził, ba się przed 
nim zanadto kcrzono, ale jesz za większe błody 
popełnił ustąpiwszy i już teraz ne ma prawa 
nic zarzucić ani Arnimewi, ani Geffxenowi, avi 
wszystkim tym, których zwał zdrajcami. Sic 
transit gloria mundi — loria żle zdobyta, krwą 
wyciśnięta. 

Tersz słówko o innej sprzwie 
miedawno sprawozdanie o wisdeńzkiej bzu % 
opisującej stan snołeczaństwy w XX staiecin Jej 
dezyderata już sią zaczynają spełsiać Ds oʻ- 
ciągnięcia łudu miejskiego od knajp i w osóle 
złych zabaw, gdzie się zwykle npotyka drobze 
mivszczańztwo z socjalistami, postanowiono tu, w 
Drsżnie, Lubece, Bcemie, Kołonji i innych wiel 
kich centrach urządzać „Wieczorki dla ludu," 
wypełniane muzyką i śsiewami, krótkiemi cdczy 
tami i różnemi włdowiakami — wszystko to oczy 
wiście, niemieckim obyczajem, przy piwie i jadle. 
Wstęs 10 faaików od oeoby. Socjaliści zaczęli 
naśladować te „wievzerki*, ale postąpili jeszcze 
sprytniej, bo ma ich wieczorki watęp jest wolny, 
tylko potem z tacą sią chodzi; ci, co chcą, dsją 
tle mogą na koszta wieczorku, niedobór pokrywa 
kasa socjalistów. 

Na zakończenie jeszcze notatka o jednym 
jabileusza. W październiku doktorowi prof. Vir- 
chowowi stuknie lat 70. Już się utworzył ko- 
mitet, który obmyśli sposób uczczenia znakomi- 
tego antropologa i analityka. 

P. S. W tej chwili w Kreus Ztg. przaczy- 
talem prsedrukowane z Magdeburger Ztg., ża ce- 
sarz, bedąc na uczcie w M qasla we czwartsk 
(15 b. m.) musiał cierpliwie wysłacbać długie! 
prelekcji szefa wolaych konserwatystów Kardi ffa 
o konieczności zaprowadzenia bimetalizmu i po- 
tem rzekł krótko a węsłowato: „Nein lieber 
Kardofi, auf den S:bwindel falle ich nicht berein * 
To orzeczenie cesarza poruszyło całą Żółć Kreuz 
Zeitung która z słów cesarza z ubolewasiem 
wnosi, że widoki doprowadzeria do równowagi walu- 
ty odłożone 20:t2ły przez rząd adycałendas yraecas, 
a tem samem aniemsżliwiono zapałnie 
stroanictwom, reprezeniującym rolnictwo, gloso- 
wanie za obniżeniem ceł rolniczych. Znowu za- 
tem grożby ze strony junkrów, a gdy przyjdzie 
do rzeczy, snowu może dęd:iemy Świadkami ma- 
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ła katolickiego, a nznania i cześć Jezuitom oka 
zywa”a, to uczacia katolickiej wdzięcznoś”i, z ka- 
liskiego rozpoznania wykwitła. Jeżeli xaś Kościół 
mi:łby obie trzymać zbrodniarzy i działanie ich 
pochwvalać, a katolicy z wdzięcznością w Czci ich 
chować, wtedy bsłoby wzdług przysłowia: jaki 
pan, taki kram. Katolicy muszę więc wszelkie o 
SZCZGTE*WA ns Jezoitów i ich zazndy zakonne mija- 
tane odozrzeć stanowczo i z oburzeniem, bo ta 
winni czystości i świetości swego Kościała i wia- 
snemn hororowi. Mówca odviera też zarzuty te 
stanow zo. w cz”m mu zgromadzeni oklaskami na 
znak zgody et'*ują. 

Zakon Jezuitów przedstawiz się jako wielka 
sila uczącego i walczącego Kościała katolickiego. 
My to wiemy wszyscy, ale w edziano to i po in- 
nej s'ronis, bo gdy rozpoczynano walkę kaltnrną, 
starano się przedewszyg”kiem ująć sił walczącemu | 
kościoiowi naszemu — i oto nderzono z góry | 
zaraz w zakor Jezuitów. Gdy walka kaltarna 
ostała, oddana być wiony po zawartej zgodzie i 
sity Kościołowi, a wiec my oto dopominamy się 
przez pe ycję, popierając wniosek dra Windt- 
horsta, zoies enia ustawy przeciw Jeznitom. 

Zarzaczją Jezutom, że oni wrogami byli 
»rotesiantyzm: i odzywali się z tem dawniej jako | 
z calm swego zakonu Ależ w cz»sach owych | 
steły dwa walcsące obozy przeciw gobie i wza- 
jemnie csymiły sobie takie ońdwiadczecia. Jezuici 
m»ją to samo ns cela, vo cały kościół katolicki: į 
przekonaaia © posiadarin Objawionej prawdy 
Boskiej i o pałni Środków do sbawienia, brona | 
geb skorbóg i staraią wię, aby wiernych od | 
uchrosi*  Prateatanccy wropazatorzy owej na- | 
uk: robią takżu tn samo. często z nispchamo-| 
wang bezwzględnością, gdy się czają awododni i: 
bezpieczni. 

Otóż wobec częstych a prawie ciągłych za- 
czepok, ną które nasz Kościół i wiara nasza 
wystawione, potrzeba nam Jezuitów do utwier- 
dzenia w wierze, a więc do pomocy parafjalnym 
duszpasterzom, których walka kulturna przerze- 
dziła, iż ledwo podołać mogą najkonieczniejszej 
w parafjach pracy. 

Praca ta zwiększa się teraz w zastraszającej 
mierze, więc i pomocników na gwałt z każdą 
chwilą większa potrzeba. Wezwano z tronu i ze 
Stolicy Apostolskiej wszystkich ladsi dobrej woli 
do odparcia zamachów socjalistycznych. Da tego 
potrzeba ugruntowania w zasadach wiary i mo- 
ralności chrześciańskiej, boć socjalizm w ateizm 
wykwita i rozwiązłość religijną w następstwie 
miewa, gdy — jak w Berlinie między polskimi 
socjalistami — kufel piwa Bogiem swym pro- 
klamaje. 

A są Jezuici wypróbowang w takiej pracy 
siłą. Znamy ich z ognistej wymowy, którą się 
w Polsce n=ieśmiertelnił Piotr Skarga, Jeauita. 
Znani ze swaj gorliwości, uczoności i wytrwałej 
pracy w winnicy Pańskiej. Znamy ich z misyj 
nader zbawiennych, które przed trzydziestu kilku 
laty i w naszej okolicy na taki dusz £ Bpołe- 
czeństwa odprawiali pożytek, plewiąc pijaństwo 
i zby ki, godząc powaśnionych, szczęścia do ro- 
dzin zwracając, zagrzewając serca i Czyszcząc da- 
szą słowem i łaską Boską. Wszakże pamiętne 
naw wszystkim z owych czasów i w błogosławio- 
nej pamięci chowane bywa Imię ś. p. Karola An- 
toriewicza, także Jeznity. 

Więc poczucie sprawiedliwości i poszanowa- 
nie prawa, honor nasz jako katolików į czystość 
nauki moralności naszego kościoła, więc potrzeba 


| 1220 złr. 


PRZEGLĄD z dnia 24 stycznia 1891, 


aby dojść do zupełnego tryumfu; opisuje jak go 
w Wiedniu uwięziono, jak go rewidowano i zmie- 
rzono na 170 centimetrów itp. 

W koiu odczytano świadectwa sądowe ks. 
Stojałowskiego. Z nich okazuje się, że ks. Sto- 
jałowski w r. 1885 skazanym był za obrazę ho- 
norn i za pobicie na 4 dni aresztu, którą to karę 
Najj. Pan zmienił na grzywnę 200 zł., następnie 
w r. 1886 zassdzonym był ks. Stojałowski za 
złośliwe uszkodzenie i obrazę na 300 złr. i za 
obrazę honoru na 3 dni aresztu, w r. 1887 za prze- 
kroczenie z $. 312 u k. na 15 złr. grzywny, za 
przekroczenie §. 24 ustawy prasowej na 50 złr. 
kary lub 10 dni aresztu, dalej za to samo prze- 
kroczenie na 60 złr. kary lub 12 dni aresztu, 
i za dalsze przezroczenią prasowe na 60 złr. 
30 =Ł, 50 zł., 70 zł, i 10 zł. — wreszcie obwi- 
niony był o zbrodnię, lecz śledztwo zawieszono. 

Na tem zamknięto postępowanie dowodowe. 
Przewodniczący radzca Daniewicz udzielił głosu 
oskarzyci-lowi, zastępcy prokuratora Helden- 
burgowi. 

Prokurator w treściwym i jasnym wywodzie 
wykazał, że pieniądze dane księdzu Stojsłow- 
akiema ns pielzrzemkę do ziemi świętej i na 
sprawienie lampy złotej do grobn Chrystusa były 
depozytem, którego mu naruszyć nie było walno .— 
Odliczywszy już od każdego pątnika 5 złr. na 
koszta przygotowania pielgrzymki okazuje się, 
Że ks. Sojałowaki sprzeniewierzył co n»jmniej 
z pieniędzy na pielgrzymkę i 408 złr. 
pieniędzy na złotą lampę złożonych. 

Ks Stojałowgki tlumaczy się wprawdzie tom 
ża pien'ądze te nia były depozytem, tyłko że cała 
ta pielgrzymka bzła przedsiębiorstwem, pieniądz» 
złożone prze zły na jago własność, a on ma zs to 
chowiązek zaproszdzć pątników do Ziemi Świę- 


i tej — i jeszcze kiedyć ich zaprowadzi — zresztą 


togą oni ga tylko w drodze cywilnej skarżyć 

.  Owóż to tłumaczenie się, zdaniem prokura- 
tora, nie zaałcgaje ra żadną wiarę, pieniądze złn- 
żone były wyrsżnie na cel pielgrzymki i na spra- 
wienie lamoy złotej i na inny cel użyć ma ich nie 
było wolno 

Przedstawiwszy jeszcze jasno sprawę gwałtu 
dokonanego na osobie Dr. Skowrońskiego upra- 
szał prokurator o uznanie ka. Stojałowskiego win- 
nym zbrodni sprzeniewierzenia i gwałta publicz- 
nego £ o wymierzenie ma odpowiedniej kary. 

Po prokuratorze zabrał głos obrońca księdza 
Stojałowskisgo, adwokat Dr. Flaeschner i bro- 
nił go w ten sposób, że ks. Stojałowski nie miał 
nigdy zamiaru krzywdzić włościan, gdyż on się 
z nimi tyle stykał i zawsze ich kochał. Zresztą 
gdzie tu jest sprzeniew erzenie? To, co kto dał 
na lampę do grobu pana Jezusa to nie można 
przecież nazwać „anvertraut“, każdy z ofiaro- 
dawców dając tę kwotę zrzekł się wszelkiego 
wpływa na nią a za to jego uczucie religijne 
był „zadośćuczynionym'. — Ksiądz Stojałowski 
mógł za te pieniądze kupić także krzyż, albo dać 
je na biednych — i gdzie tu sprzeniewierzenie, 
gdzie tu „anvertraut?“ 

Gdyby zresztą ksiądz S:ojołowski miał te 
pieniądze zwracać każdemu, kto co dał, 
toby go porto więcej kosztowało. Nie można 
jednak wcale powiedzieć, żeby ks. Stojałowski 
przywłaszczył sobie te pieniądze, bo gdzie kon- 
trola na lem? Jeżeli ktoś, dajmy na to, da kwię- 
dzu  płeniądze, Żeby się pomodlił, gdzież 
jest kontrola, że en się pomodlit? Tataj mamy 
to samo. A 

Ca się tyczy pieniędzy na pielgrzymkę, to 


dach leczniczych ciężą na kraju i że zatem gmi- 
na od obowiązku ponoszenia tych kosztów uwol- 
niong być musi. 


EarOMLIJIEA. 


Lwów 23 stycznia, 


Dar. Najj. Pan odzielił z prywatnej swej aska- 
tały gminie Kułaczkowoe, w powiecie kołomyjskim, 
na badowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł, 

Biedna matka. Arcyksiężna Marja Immaku- 
lata, matka tej młodej arcyksiężniczki Marji Auto- 
niny Immakolsty, której zwłoki słożono przed paro 
dniami w Wiedniu, s pogrzebu tej córki pojechała 
wprost do Pola, gdzie druga jej córka, Marja Tere- 
ga, łona Arcyksięcia Karola Stefana, leży śmiertelnie 
chora na ostre zapalenie przepony. 

Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano 
wała Wacława Rerezowskiego, stałym nauczycielem 
szkoły etatowej w Łowczycach, 

Trzecim skryptorsm literackim w Zakładzie na- 
rodowym im Ossolińskich i zawiadowcą czytelni t. z. 
górnej, przeznaczonej dla młodzieży i publiczności, 
został mianowany p. Tadeusz Czapelski, publicysta i 
literat. 

Administratorem gr. k. dyecezji przemyskiej 
mianowany został przez ka. metropolitę, jako prze- 
łożonego prowincji galicyjskiej, ks biskup Kuiłowski 
sufragan śp ks. biskupa Stapnickiego. 

Lwowski oddział towarzystwa pedagogiczne- 
g0, urządza w poście r. b. podobnie jak i iat po- 
przednich azereg odczytów pnblcznych na cele do- 
broczynne. W odczytach tych wezmą ndział pp. M. 
Baranowski, B. Baranowski, dr. Głąbiński, dr. Gln- 
ziński, dr. Ostaszewski - Barański, Ramałt, dr. G. 
Roszkowski, Szczepanowski, dr. Szpilman i Wszela- 
czyński, 

Nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzy- 
atwa krajowego Bazaro dla wyrobn i sprzedaży go- 
towego obuwia we Lw-:wie, stow. zarej. x ogr. porę- 
ką, odbędzie się we własnej realności korporacji 
szewców lwowskich, nl. Sokoła l. 5, w dniu 1 late- 
go 1891. 

Na porządku dziennym: 1. Sprawozdanie 2 do- 
tychczagowej czynności i rachnuków. 2. Przyjęcie no: 
wych członków i reorganizacja Towarzystwa. 3. Wy- 
bór Rady zawiadowczej, dyrekcji i komisji kontrola- 
jącej. 4. Wnioski pojedyńczych członków. 

Komitet balu Koła literacko-artystycznego upra- 
sza wszymtkich, którzy mają zamiar wystąpić na tym 
bala w kostjamach, by zechcieli nwiadomić o tem 
komitet najdalej do dnia 28 b. m. i to bądź piso- 
mnie, bądź za pośrednictwem jednego 
ków Koła. 


Nadto uwiadamia się, że pierwsza próba me- 


nuetta, który na tym bala ma być odtańczonym 
w strojach z czasów Ludwika XIV, odbędzie się juat 
w najbliższy poniedziałek, i 
wszystkich chcących wziąć w tańcn tym udział, by 


raczyli jeszcze w tym tygodnin porozumieć się x Ko- 


mitetem. 


Temperatura. Termometr o godzinie 7 rano 
— 50R., w poładnie — 19 R. Barometr 756°. Idzie 
ale dość jasny i 


w górę. Dzień nieco pochmarny, 
przyjemny. 


+ Urszula z hr. Łosiów hr. Golejewska zmarła 
wczoraj w południe w naszem mieście. Wieść żałobna 
o śmierci tej xacnej pani ciężkiia smutkiem przepełni 
i znajomych w caływ 


sercu jaj rodziny, przyjactół 


z człon- 


dla tego uprasza się 


starornskiem, z którego łona wyszedł „komitet gło- 
dowy*. 

Po tych wywodach i przesłuchaniu tazech 
świadków: ks. Borysiewicza z Hołoska, p. Franka, 
współpracownika Lwowskiego Kurjera i p. Moncza- 
łowskiego współpracownika Czerwonej Rust, którzy 
jednozgodnie zeznali, że wyżej przytoczone słowa ka. 
Sicsyhskiego nie mogły się odnosić do nikogo inne- 
go, tylko do ruskiego „komitetu głodowego“, odro- 
czono rozprawę dla przesłachania świadków odwodo- 
wych: pp. Romańczuka, dr. Diduezska, Hładyłowicza, 
Barwińskiego, Ksachnikiewicza i Wreciunę. 


Bankiet w kasynie miejskiem. Wczoraj po 
wieczorku styczniowym odbyła się w kasynie miej- 
skiem wspólna nesta, do Której zasiedli uczestnicy 
powstania z r. 1831 i 1863, kilku posłów sejmo- 
wych, reprezentanci młodzieży akademickiej i rze- 
mieślniczej, oraz wielu wybitnych mieszkańców oa- 
szego grodu; loże zajęły panie. W czasie uczty pierw- 
szy toast na cześć Ojczysny wzniósł p. Malinowski 
Erasm, a dalej toastował p. hr. Skarbek na cześć 
bojnwników x r. 1863, a p. Wysocki na cześć tych, 
którzy potegli w walce o niepodległość. Do małodzie- 
ży akademickiej przemówił w pięknych a gorących 
słowach poseł T. Romanowicz, który wezwawszy mło- 
dzież, by sztaadar przekazany jej przez Kościuszkę, 
na którym wypisano: wolność, równość, niepodle- 
głość, zawsze wysoko dzierżyła, przestrzegał ją przed 
kosmopolityzmema, który do szeregów jej coras więk- 
szy przystęp znajdoje. Przemówienie to przyjęto ho- 
cznymi oklaskami. Następnie przemawiali jeszcze aka- 
demicy Fabiański i Syniewski, oraz w imieniu mło- 
dzieży rękodsielniciej p. Sedlaczek. Po przemówie- 
niach tych p. Kaobicki wzniósł toast na cześć Polek, 
a szereg toastów zakończył p. Platon Kostecki sta- 
ropolskiem „Kochajmy pię* | 

W czasie nczty przygrywała mnzyka „Harmonji”. 
Ucztę zakończył hr. Skarbek odczytaniem telegramów 
nadeszłych do komitetu zajmającego się urządzeniem 
obchodu. Nadeszły następające telegramy: z Nowego 
Sącza, od „Ozytelui kolejowej“, „Sokoła“ 1 uoczestni- 
ków powstania x r. 1863; z Krakowa, od uczestni- 
ków powstania styczniowego; z Sambora od obywa- 
telstwa; ze Złoczowa i Baczaczą od aczestników po- 
watanła z r. 1863. A 

Ślub. Onegdaj odbył się w Stryju ślab panny 
Anny Stojałowskiej, córki tamecznego burmistrza, 
s p. Kasimierzem Sławiczewskim, urzędnikiem kolei 
państwowej. 3 

Wieczorek urządzony wczoraj w sali „Sokoła* 
na uczczenie 28-letniej rocznicy wybn ha powstania 
s r. 1863 gromadził takie tłamy pabliczności, iż 
jnż od godziny 6 wieczorem gmach „Sokola“ był w 
formalnem oblężeniu a tylko przebojem można było 
dostać cię do jego wnętrza. Oblężenie to trwało do 
godz. pół do ósmej, tak iż większa część zaproszo- 
nych a między nimi nawet ci, którzy mieli brać 
czynny udział w prodokcjach mosycznych -i wokal- 
nych musieli wrócić do domu, gdyż nietylko jaż 
przed godziną 7 sala była przepełnionę, lecz czekB- 
jącemi na wejście były obsadzone gęsto korytarze i 
garderoba, 

Rospoczęcie programa opóźniło się, bo kieru- 
jący częścią muzyczną jego, prof. Niewiadomski 
był również w liczbie tych, którzy docisnąć mię do 
sali nie mogli. Wreszcie koło godziny '/48 utorowa- 
no mn drogę i oto, z opuszczeniem słowa wstępnego, 
które miał wypowiedzieć poseł p. Romauowicz, ros- 
poczęto program i wśród nieustannych oklasków asly 
po sobie kolejno deklamacje, śpiewy i produkcje mu- 
zycsne i w końco scena x mickiewiozowskich „Dzia- 
dór“, odoyrsua ziakomiiie : z werwą przas Miolwiea 


ieże]i ta pieniadze vgły „anvertrent*, to nia można | kraju i bolosnem echem uvucznie się w sorcach_ tych, 
powiedzieć, że były Kvoranthalteu" gdyż „vorent-| ula których niewoezczka była w ich nędzy i zmatku 
halte"* muai być %awsze połączone z pojęciem | „"iołem pocieszycielem. Sorc tych będą liczne acz 
„78 seinem Vortbeil*, a ka. Stojąiowski, jeżeli | 2-woimu nieznana zastępy, bowiem śp. hr. Golejewska 
nie oddawał pieniędzy pątnikom, to dła tego, | rozdzielając między ubogich spore dochody swojego 
aby zmosić ich do odbycia pielgrzymki. O eóż| majątku, czyniła to zawsze tak, iż o jej miłosier- 


Adwokaci w złthodniej Galicji, : 
wesoraj listę adwozatów zapisanych ws iwowskicj lauao 
adwokackiej; dzis podajemy listę Isby krakowskiej 
również z dnia 31 gradnis 1890 roka. — Adwokaci 


dusz naszych, a wreszcie potrzeba tinrin Ajs 
z»zrożonewo apołeczeństwa ł jogo porządku -- 
otu o nas zmusza do prośby o zniesteris wy- 
jątkowej ustawy i o powrót Jezuitów. 

To też zalecił mówca zebranym do podpi- 
Bania petycją do parlamentu niemieckiego, której 


skowanego odwrotu, jak w sprawie reformy ordy- 
Ducii gt wiejskiez, o któr razacz powisgsiil 
ma uczcie a HMiqsela, ie niscząnie w.dzi sonei- 
watystów „froncujących" i w której zajął stano 
wiako minietra Her.fartha, co jankrów jnż skia- 
nia do odwrotu. Staaowczo, to jast abdykujące 


stronnictwo. 


Wiec w sprawie 00. Jezuitów. 

Z Torunia piszą : 

W niedzielę (18 b. m.) o godz. 4 po pou- 
dnia zebrało się przeszło 1000 osób w sali ogro. 
du Wiktorja, największej jaką Toruń posiada. Na 
wiec przybyli zarówno Niem y jak Polacy, ale 
naszych było dziesięć razy wigcej niż Niemców, 
bo i w paraljach toruńskich stanowimy zzaczną 
większość. Nie brak było l kobiet. Reprezentows- 
ne były wszystkie stany, wyższych urzędników nie 
wyjmując. Wszyscy trzej proboazczowie katoliccy 
tutejsi byli również, a tylko obowiązkom ur ędo 
wym i złym drogom przypisać należy, że nie mo- 
gło przybyć duchowieństwo z dekanatu. Z prasy 
polskiej byli dwaj redaktorowie p. dr. Gr: ff z Ga- 
sety Toruńskiej i p. Danielewski z P-zyjac la 
Z obywatelstwa ziemskiego przybyło takżn dużo 

O wpół do 5e) zagaił posiedzenie pruboszcz 
od ów. Jena w Torunia ks. Schmeja krótką wamian- 
ką, że następni mówcy przyczynę i cel zebrania 
wyjaśnią, poczem zaraz udzielił głosu probosz- 
czowi od p. Panny Marji w Toruniu, ks. dr. Kiun- 
derowi. 

Ks. Klunder mówił po niemiecku. Oświad- 
czył, że katolicy maszą odeprzeć te faiszywe ob- 
winienia, które na Jezuitów oddawna miotane by 
wają. Te tedy zarzaty zbijał jeden po drugim, 
nicość ich wykazojąc, na zakończenie zaś powołał 
sią na świadectwo i zdanie poważnego prote- 
stanta, który z podpisem całego swego nazwiska, 
wystąpił teraz właśnie w obronie Jezuitów, ich 
czystości obyczajów, ich zasad co do moralności 
chrześcijańskiej, Ich zasłag jzko kapłanów, misjo- 
narzy, mówców i uczonych. Obronę tę przeczytał 
mówca w całości. 

Drogim mówcą był p Ignacy Danielcw- 
ski, redaktor Przyjaciela. Mówił po polska. Za- 
czął również od tego, że katolicy toruńscy dia 
świętej zgody nie chcieli przypominać innym, jak 
niepotrzebnie przed kulka laty z okazji swego 
święta reformacyjnego Odgrzebałi starą historję 
sr. 1724, aby tylko siać obnrzemie na Jezaitów. 

Następnie wykazywał mowia, 20 petycja ma 
poprzeć wniosek dr. Wind horeta, który Ż4ąd” zni8- 
sienia banicji na Jezuitów i pokrewne zakony 
Wykazał więc mówia całą surowcść ustawy bari- 
cyjnej, która w drugim parsgr:fio odejmoj: tu- 
tejszym obywatelom prawo przeb; wasis w rodzi -- 
nym krsju za to, Że obrali mobie pew:an ətin, 
który według prawa obrać soDie mogli, ba nie iwa 
postawy zakazującej komu być Jezuitą. U.tawa ma 
mieć charakter zapobiegawczy, a jest Taczej wy- 
mierzeniem najsrożazej kary, bo wygnaniem Z 0j- 
czyany za czyny niepopełnione, o których tylko 
istnieje niczem nieuzasadnione przypuszczenie, Że 
ukarani mogliby popełnić to, o co be: najmniej- 
ess) ugruntowanej podstawy posądza się ten stan, 
do którego i oni należą. Jest to więc sprzeczae 
z wszelkiemi pojęciami prawnemi, a nadto z fun- 
damentalną zasadą ustawodawstwa karnego, sprze 
czne wreszcie s konstytucyjną zasadą O równości 
w obec prawa. - 

Praeciwnicy Jeanitów twierdzą, że wydalenie 
ich i miotanie na ten zakon obelg i najczarziej- 
szego oszczerstwa jakoby na zbrodniarzy nie czy- 
ai ujmy Kościołowi katolickiemu i jego wiernym. 
To falss, bo sakon Jszustow, to iustytucja Kościo- ' 


tekst polski zaraz odczytał, promcąc którego 
z mówców niemieckich o odczytanie tekstu nie- 
misckiego. Uczynił to ka. proboszcz Schmeja, 
przewodnie ący wiecowi i uzupełnił zarazem w prza- 
mówieniu niemieckiem wywody oba poprzednich 
mówców. 

W końca nas'ąpiły objaśnienia po niemiecka 
i po polsku co do zbiórania podpisów, a nareszcie 
wniósł pan Danielewski o wysłanie də posła dv. 
Windtherata telegratem powinszowania i życzeń 
gorących z powodu 80 letnich urodzin. Przyjęto 
to z zapałem i telegiam wysłano 

Wiec trwał we wzorowym porządku przeszło 
dwie godziny. 


Z krajowej Rady szkolnej. 

Reda skora krajowa u hwaliła ua posie- 
dzewn cdbytem 19 stycznia b. m: 

1) zatwierdzić w zawodzie nauczycielskim 
B'rnułaxe Gastawicza nauczyciela III gimnazjam 
+ Kr-kouie; 

2) zezwoiić zarząduwi wydawnictwa zakła- 
da imania Osmosińskich na nowe nakłady kiika 
kalążek ; , 

3) uwolnić konwent OO. Dominikanów » Zil- 
kwi od preatacji va rzacz tamtejszej azkoły indo- 
wej, zreorzanizować na zodatawie ustawy tamtej- 
szą szkołę uztarokiesocą męską a czterech nan- 
czycielzch z pełną płuca; pozostawić tamtej 'zą 
szkołę żeńską jak dotąd czteroklasową « jedną 
nauczyriciką nadztatową, zcorzan,zawać szkoly 
lcdową w Wisn kach jako drugą szkołą ludowg 
mięszaną w Źółkwi ra przedmieścia Winaiki; 

4) pozwolić va utworzenie założyć cię ma- 
ącej przez filę Towarzystwa „Aliance-Ieraelite" 
w Nowym Sącza szk ły ludowej izrael ko-;:0]- 
ekt6j; 

5) przeknztałuić szkołę fiijałaą w S:róży po- 
w.a.u myśwni ksego i 

6) =zkułę filjalna w Piawie powiata niskiego 
ną GAOWE ; 

7) sorgamzowsć w Laszczywie góraej pow.A- 
ta dobromiiskiego ; 

8) w Dwernisu zcwiatu liskiego ; 

9) w Srsdczu powisin gródeckiego i 

10) w Wołzowyi powixtu iiskiego szkoły 
etatowe; taduteż 

Il) w Bratkowicach poniatu gródeckiego 
szksłę filsl'ą; 

12) sarciącewać Lerkadją Kobylańską stałą 
pau zy? lag wodzą w 6-ziasowe, uskols żeńskiej 
« Baues:ra:n i 

18) Erz: a Scar: yńukiego naQczyciziem izko- 
ły statuwoj w Poicwio. 


# izby sądowej. 
(Ksiądz Stojałowski pt sed sądem). 
Lwów 23 stycania. 


Wczorajsza rozprawa popołudniowa poświę- 
cona była odczytywania wszystkich numerów 
„Wieńca* 1 „Pazczółki*, w których znajdowały się 
spisy składek, odezwy i artykuły odnoszące się 
do owej pielg zymski do ziemi św ytej 

Dzisiaj odczytano jeszcze kil: latów ka. 
Stojałowskiego pisanych z wiyziecia do jakiejś 
osoby. W listach tych pisze ks >*ojałowski, że 
wszystkie te przejścia potrzebne były dla niego 


tu idzie zresztą, o kilkaset reńkich, a taką kwotą 
ks. Stojałowski zawsze dysponował — tak jak 
wielki śpiewak, który przed południem może ma 
tylko 10 zł. w kieszeni, a wieczorem będzie 
Śpiewał i dostanie za to 1000 zł., a więc on jaż 
przed połndniem dysponuje kwotą 1000 zł. 

A zresztą wszyscy odszkodowani zrzekli się 
swych pretesyj, a zrzeczenie się „Entsagen* ma 
ten sam skutek co „bezahlen*. 

Po południu nastąpi replika prokuratora 
i duplika obrońcy a wyrok zapadnie prawdo- 
podobnie dopiero późnym wieczorem. 


(Z Trybunału administracyjnego.) 
Wiedeń 21 stycznia. 

Dzisiaj odbyła się przed Tryba:ałem admi- 
niatracyjnym rozprawa w sprawie miata Brodów 
przeciw Minig.ers wa spraw wewnętrznych 0 zwrot 
należytości w kwocie 1523 franków 30 centymów 
za mtrzymywnnie ubogiej obłąkanej Ettli Leol 
Weitzm:nn w ezpiraląch francuskich i odstawienie 
takowej do granicy. 

Sprawa ta jest zasadniczą i zasługaje na 
szczególną uwagę gmin interesowanych. 

Obłąkana Ettia Lea Wsitzmann z doma 
Mąrer była podczas pobytu swego we Francji u- 
trzymywana przez jakid czas we francuskich za- 
kładach leczniczych dla obłąkanych, a następnie 
zostałą na życzenie gminy miasta Brodów, do 
której owa uboga ma być przynależna, odstawio- 
na do granicy francuskiej, a waględnie stamtąd 
do Brodów. Rząd francuski zażądał od rządu 
auatrjackiego zwrotu kosztów leczenia tej ubogiej 
obłąkanej, a Ministerstwo spraw wewnętrznych 
poleciła w toka instancji gminie miasta Brodów 
jako gminie przynalsżności Ertii Lei Weitzmann, 
aby te koszta utrzymania zwróciła rządowi fran- 
tuskiemn. 

Przeciw temu orzeczenia wniosłą gmina 
miasta Brodów zażalenie do Trybanała admini- 
stracyjnego Do rozprawy, która się dzisiaj w tej 
aprawie odbyła pod przewodnictwem J. E. hr. 
Bzicredlego, stanął imiemem miasta adw. dr Ed- 
mund Kornfeld, «mieniem zas Ministerstwa radzcą 
uetcyj:y barou Mosch. 

Zastępca masia B'odów dr. Korsfeld starał 
się wykazać, Że nie ma wcale traktatu między 
Fiancją a Auatrją, któryby nakładał na Austrią 
obowiązek ponoszenia tych należytośc!, że jednak 
gdyby nawe: wxajemność taka co do zwrotu tych 
naieżytości istniała, koszta te musiałyby być po- 
noszone w pierwzzej linji przez rząd austrjacki, a 
ewentualnie przez kaj, który wedle ustaw pań- 
stwowych i srajowych ponosi w ogóle koszta u- 
trzymatwa obłąkanych w zakładach leczniczych. 
Natomiast zasypia Miniateretwa p. baroa Moich 
zażądał odrzacenia zażalenia ze względu na to, 
że wedle istniejącej wzajemności między Austrją 
a Francją i wedie n:tawy O awojsaczyżaie pono- 
szenie tych kosztów cięży na gminie. 

Po dłagiej i grantownej naradzie ogłosił 
Trybunał administracyjny wyrok, którym wymie- 
nioną uchwałę Miniaterstwa zniósł i zgodnie z 
wywodami dra Kornfelda, miasto Brody od obo- 
wiązku zwrócenia należytości uwolnił, uzasadnia- 
jąc wyrok ten w powodach głównie tem, że 
wprawdzie istuieje wzajemność m'ędzy Francją 
a Austrją co do zwrota tych nmależytości, że 
jednak koszta utrzymania obłąkanych w zakłą- 


nych uczynkach nietylko mie wiedzieli jej najbliżai, 
lecz nio wiedziała nawet lewa ręxa, co szczodrze da- 


gźcząście, śpieszyłą «x anielskiem słowem pociechy, 
z groszem, a ubodzy naszego mias'a częstokroć na- 
wet nie wiedzieli, kto był ich dobrodziejem 


jańskiego iście serca. 

Zwłoki jej odprowadzimy wras z rodziną jatro 
o godzinie ll przed połndniem na cmentarz łycza- 
kowski 


Zmarli. Teodor Sokolowski, zmarł we Lwowie 
w 75 r. życia. 

Z powodu obchodu styczniowego, w którym 
wzięło ndział bardzo wielu radnych miejskich, pan 
prezydent Mochnacki odwołał wczorajsze posiedzenie 
rady miasta Lwowa. 


Dyrekcja kolei państwowych donosi, iż po 
usunięciu zap Śnieżnych ruch pociągów na linjach 
państwowych bukowińskich między stacjami Hlibaka 
a Berhometh i Karapczia a Ozndin został przy- 
wrócony. 

Czyteinię ludową założoną przez krakowskie 
towarzystwo oświaty ludowej otwarto dnia 11 b. m. 
w Rybnie. 

Z Warszawy donoszą, iż między Stolicą Apo- 
atolską a rządem rosyjskim nastąpiło jut poroznaie- 
nie, co do obsadzenia wakającej archidyecezji mohi- 
lewskiej. Następcą zmarłego przed rokiem ks. arcy- 
biskupa Gintowta ma zostać ks. prałat Simon, do- 
tychczasowy prefekt seminarjaum duchownego rz. K. 
w Peteraburgn. 


Wiceburmistrza m. Kołemyl, p. Josla Funken- 
steina ska:ał kołomyjski sąd obwodowy wyrokiem 
z dnia 31 gradnia 1890 r. na 100 zł. grzywny lub 
na 20 dni aresztu za... pokątne pisarstwo. Piękny 
dygnitarz autonomiczny. Donosi o tem kołomyjskie 
czasopi.mo O własnych siłach. 

Komisja wyborcza w Brodach unieważniła wy- 
bory do Izby handlowej i przemysłowej, z powodu 
wielkich nadużyć, jakie się działy podczas wyborów. 
Śledztwo sądowe jest w toku. 


Rozprawa sądowa wytoczona przeciw posłowi 
kB. Siczyńswiemu, przez członków rnskiego komitetu, 
który składki zbierał na zapomogi dla włościan 
dotkniętych zeszłorocznym nienrodzajem, rozpoczęła 
się wczoraj w sekcji III del. sądn miejskiego. Po- 
wodem skargi było przemówienie ks. Siczyńskiego 
na zgromadzeniu „Narodnej Rady* a to mianowicie 
ten us.ęp tego przemówienia, w któram on stając w 
obronie ugodowego programu posła Romańcznka, a 
gromiąc stronnictwo moskaloflskie, rzekł: 

nI to są Rnsini, ci zaprzedańcy, 
żyli „Bank roski i okradli go, a później korzy- 
stając z ogólnej biedy i głodu w krajn, rozkradali 
połowę zasiłku. jaki dla głodnych przysłano" (z 
Rosji). 

Rozprawę prowadził sędzia Lebenstein, zastępcą 
prawnym strony skarzącej był adwokat dr. Horowitz, 
ks. Siczyńskiego bronił adwokat dr. Lewicki. 

Początek rozprawy rozpoczęły długie a bezsku- 
teczne wywody obn obrońców, czy skarzącymi są 
„komitety głodowe* czy „partja staroruska*, w obec 
czego to przynajmniej skonstatowano, że skargę pod- 
pisały nietylko te osoby, które zasiadały w „komi- 
tecie głodowym", lecz również ci, którzy swojemi 
aspiracjami  politycznemi łączą vę z siroanictwem 


którzy zało- 


wała prawa. Spieszyła ta zacna pani wszędzie, gdzie 
pojawiły się niezesłażona nędza, choroba lub inne nie- 


Cześć, cześć głęboka pamięci tej Pani chrzeaci- 


mieszkający w Krakowie uszykowani są według star- 
szeństwa. . 

Kraków. Salachtowski Feliks, Rosenblatt Joa- 
chim, Kapiszewski Ludwik, Mochnacki Józef, Starzew- 
ski Rudolf, Markiewicz Władysław, Jakubowski Fau- 
styn, Kaofman Józef, Wilkosz Ferdynand, Hajdukie- 
wicz Jan, Styczeń Wawrzyn, Blatteis Zygm., Lisowski 
Władysław, Wędrychowski Władysław, Jakubowski 
Roman, Csesnak Feliks, Weigel Ferdynand, Horowits 
Leoa, Wechsler Maurycy, Ichhełser Michał, Gradziń- 
ski Stefan, Włyński Wiktor, Pieniątek Karol, Ret- 
tinger Józef, Leo Artar, Propper Jan Albert, Wilkosz 
Władysław, Schón Henryk, Ablamowicz Stanisław, 
Klein Zygæaunt, Kopff Józef, Smolarski Kazimierz, 
Eibenschit« Zygmunt, Dadles Wilhelm, Czerny Bole- 
sław, Rothwein Leon, Boroński Lesław, Rosenblatt 
Józef, Paszkowski Franciszek, Unger Samuel, Koy 
Michał, Brummer Herman, Schönberg Maurycy, Ka- 
story Władysław. Ławrowski Roman, Deiches Izydor, 
Dobija Antoni, Chmorski Serafin, Hnbaczek Engenjauz, 
Szalay Ladwik, Olearski Bronisław, Bogniz Adam, 
Doboszyński Adam, Staniszewski Walenty, Kirchmayer 
Kazimierz, Jakobowski Jan, Winkler Samnel, Kaufman 
Daniel, Sulerzycki Janosza Władysław, br. Lewartow- 
ski Adam, Berman Henryk, Eichhorn Stefan. 

Andrychów. Malec Jan. 

Biała. Rosner Jan, Ichheiser Bernard, Peterek 
Ferdynand, Aronsohn Maarycy, Cieszyński Jan. 

B'chnia. Trybulec Józef, Zatrzewski Ferdy- 
nand, Serafński Antoni Leonard, Maiss Ferdynand, 
Wcisło Andrzej. 

Brzesko. Parvi Ludwik. 

Chrzanów. Koppler Zygmant, Kremer Józef, 
Gaszyński Antoni. 

Dąbrowu. Psarski Emil, Datka Józef, 

Dębica Friedberg Sydon. 

Gorlice Sieczkowski Czesław, Radomyski Józef, 
Neumann Karol. 

Jasło. Wiediger Franelszek, Adamski Roman, 
Gaszyński Feliks, Chwalibóg Władysław, Steinhaus 
Ignacy. 

Kalwarja. Silberfeld Feliks. 

Kęty. Chrzanowski Franciszek, 

Kolbuszowa. Bryk Adolf. 

Krosno. Lewakowski Angust, Czajkowski Fel. 

Leżajsk. Gaberle Ernest. 

Limanowa. Żelechowski Kazimiers, Bogdani 
Edward, 

Łańcut: Szpunar Walenty. 

Mielec: Brandt Henryk, Brzeski Mieczysław. 

Milówka: Grabowski Roman. 

Mszana dolna: Młodzik Karol. 

Myślenice: Adelmann Emil, Klakurka Mi- 
kołaj. 

Nisko: Rothbinm Józef, 

Oświgcim: Nowak Gustaw, 
dwik. 

Pileno' Krudsielski Tomasz. 

Podgórz: Cbajes Adolf, 
Gańkiewi z Bronisław, 

Ropczyce: Ujejski Gustaw. 

Rzeszów: Zbyszewski Wiktor, Reines Maurycy, 
Als Roderyk, Fechtdegen Józef, Binder Noe, Koppel 
Otto, Reich Samuel, Piliński Włodzimiers, Lacker 
Herman, Reiner Izydor. 

Nowy Sącs: Berson Leon, Zieliński Stanisław, 
Olszewski Włodzimierz, Schornstein Henryk, Wąsikie- 
wicz Henryk, Barbacki Władysław, Sterkowicz Jan, 
Gałkiewice Tadeusz, Chlebowski Mieczysław. 

Nowy Targ: Geisler Ernest, Kozłecki Marcin. 


Gąsiorowski Lo- 


Feuereisen Izydor, 


s 


Stary Sącz: Szayer Edward. 

Tarnobrzeg: Tumidajowicz Józef, 
Antoni, Rebon Wilhelm 

Tarnów : Pietrzpcki Ludwik, Ringelheim Adolf, 
Foryst Piotr, Tokarz Stanisław, Malawski Alojzy, 
Salomon Foebus, Gałecki Bronisław, Buś Wojciech, 
Goldhammer Eljasa, Stec Jan, Holcer Gustaw. Mku- 
cinski Jan, Gałecki Mieczysław, Stojałowski Staniał., 
Glaser Ludwik, Szancer Wiktor, Kronheim-Nordheim 
Henryk, Biegański Karol, Rost Józef. 


Surowiecki 


Wadowice. Krobicki Henryk, Marek Andrzej, 
Łazarski Stanisław, Iwański Jan, Daniel Izydor, 
Korn Józef. 


Wieliczka. Borzewski Feliks, Dziewoński Jak ób. 

Żywiec. Bogdani Władysław, Rsschke Włady- 
sław, Udziela Edmund. 

Z tego się okaznje, że stosnnki w zachoduiej 
Galicji są o wiele lepsze niż we wschodniej. Bo gdy 
we lwowskiej Izbie adwokackiej stauowią żydzi 40 pot. 
ogólnej liczby, to w krakowskiej na 166 adwokatów 
jeat zaledwie 43 żydów, a zatem stanowią oni sale- 
dwie 25 pct, ogólnej liczby. 

Pogrzeb śp. Władysława hr. Wolańskiego od- 
był się dziś o godzinie 10 rano. Zwłoki przewieziono 
a domu pod Nr. 24 ul. Zielona do kościoła św. Mi- 
kołaja, gdsie odprawiono solenne nabożeństwo żało- 
bne, poczem ruszył orszak pogrzebowy na cmentarz 
Łyczakowski. Za trumną postępowała najbliższa ro- 
dzina zmarłego, prócz ciężko chorej żony i córki, 
p. Namiestnik Badeni, cały Wydział krajowy, wielu 
posłów, mnóstwo osobistych przyjaciół zmarłego i 
jeszcze liczniejsze zastępy znajomych i pobożnej pu- 
bliczności, która uczestnicząc w oddania ostatniej po- 
sługi, chciała złożyć hołd zasługom nieboszczyka, 

W szeregach idących za trnmną postępowali 
obywatele powiatn bnczackiego, którego marszałkiem 
przez dłagie lata był śp. Wolański, oraz depata'ja 
od buczackiego zboru itraelickiego. 

Między licznemi wieńcami złożonemi na tramnie 
były wieńce: od reprezentacji powiatu buczackiego, 
od gmin tego powiatu, od wielu osób z rodziną zmar- 
łego serdecznie zaprzyjażaionych, jakoteż kilka wień - 
ców od włościan z dóbr zmarłego. 

Zwłoki przywiezione na cmentarz łyczakowski 
słożono do groba rodzinnego, obok trumny pierwszej 
żony nieboszczyka, Wandy z Malczeskich Wolańskiej. 


Demonstracja antireligijna na cmentarzu. Je- 
dno z pism warszawskich, kończąn wspomnienie po- 
śmiertne o Świeżo zgasłym okuliście warszawskim, 
drze Szokalskim, pisze co następnje: 

nNaukową działalność ś. p. Szokalskiego oce- 
niły jaż lub ocenią jeszcze pióra kompetentne; my 
zaś chcielibyśmy zaznaczyć jeden jeszcze rys życią 
zmarłego uczonego i obywatela. Rys to piękay, po- 
dniosły i szlachetny, a w dzisiejszych zwłaszcza c:a- 
sach panowania wolnomyślnego pogauizmu, zasługu- 
jący na szczególną uwagę. Oto, przy całej rozległości 
wiedzy naukowej ś. p. Szokalski nietylko, jak to 
czyni wielu mędrków dzisiejszych, nie szydził z tych, 
co wierzą, ale przeciwnie, Bam uczony ten badacz 
był zararem człowiekiem głębokiej i gorącej wiary. 
Mówił on też nieras, iż tylko ludzie małej wiedzy, 
słabej inteligencji i ciasuego umysłu mogą być nie- 
dowiarkami, S. p. Szokalski żył i umarł jak prawy, 
prawdziwy chrześcijanin, pojednany z Bogiem, a 
a Imioniem Zbawicieła na ustach; żeguając po raz 
ostatni rodzinę i domowników jeszcze w chwili zgo 
au załecał im miłość Boga obok wiary w sprawie- 
dliwość Jego najwyższą. Tymczasem — o ironio! — 
nad grobem takiego właśnie chrześcijanina uznano za 
właściwe ursądzić coś w rodzaja manifestacji anti- 
chrześcijańskiej. Na cmentarza wypowiedziano — jak 
wiadomo — dwie mowy: jednę miał żyd(!), dru- 

» mówcą Vjł... nie żyd, loca obiedwie te „mowy“, 

zdumienia bardzo wielu słuchaczy, wypowiedziane 
sostały w tonie i formie... woluomyślno-bezwyznanio- 
wej. Nie ussanowano tedy szlachetnych cieni nie- 
bossczyka, nie uszanowano jego zasad wyznawanych 
i gorąco ukochanych za życia, A rodzinie zmarłego 
sprawiono niewątpliwie ciężką i prawdziwą boleść. 
To już nie tylko w wysokim stopnia niewłaściwe, ale 
nawet nieludzkie”. 

Snieżyca, która przez 30 godzin bez przerwy 
szalała w okolicy Wiednia dnia 20 i 21 b. m., 
przerwała piętrowemi zavpami ruch tak na kolei 
Poładniowej jak na innych linjach Kolejowych. Dnia 
21 rano pociągi kolei Południowej wychodzące z 
Wiednia docierały tylko do Módlinga, gdyż reszta 
linij po góry Semeringu przykrytą była warstwą 
śniegu, pół metra grubą a parowe pługi pracowały 
tylko s wysiłkiem, aby usunąć te zapory. W Wẹ- 
grzech prawie wszystkie południowe koleje wstrzy- 
mały ruch na swoich torach. 

Błyskawice | grzmoty widziano i słyszano 
onegdaj rano w okolicy Lincu a wedle krąłących 
tam a dotąd niesprawdzonych pogłosek trzęsienie 
siomi nawiedziło okolicę koło Ober-Neukirchen w 
Górnej Anstrji. 

Amerykańscy miljonerzy. Gazety nowojorskie 
podały niedawno apis tych osób, które żyją w Sta- 
nach Zjednoczonych północnej Ameryki, a posiadają 
majątek wynoszący 5 miljonów dolarów i wyżej 
Spis ten obejmuje 122 osób, które razem posiadają 
ogromną sumę wynoszącą miljard 552 miljonów do: 
larów. Najbogatszymi są Wiliam V.aldorf Astor i 
John D. Rockafeller prezydent i jeneralny dyrektor 
Towarzystwa „Standard Oil Company". Każdy z nich 
posiada po 125 miljonów dolarów. Po nich nastę- 
puje Jay Gould posiadający 100 miljonów dolarów. 
Operacje swe finansowe rozpoczął Gould jako komi- 
sant w pewnym wiejskim sklepiku, a zakończył jako 
bardzo bogaty bankier. Po nich następują Kornel 
Vanderbildt z 80 miljonami dolarów; Wiliam Van- 
derbildt z 75, i Fryderyk i Jerzy Vanderbildtowie, 
każdy z nich z 15 miljonami dolarów. Leland Stan- 
sord magnat kalifornijski, który ojczyźnie swej dare- 
wał olbrzymi fandusz potrzebny na utworzenie uni- 
wersytetn, noszącego Imię jego jedynego syna zmar- 
łego niedawno, posiada jeszcze tylko 20 miljonów 
dolarów. W rzędzie tych miljonerów p. Mackay, 
który niedawno bogactwami swemi wielką sensację 
wywołał w Paryżu, jest dopiero trzydziestym pierw- 
szym, gdyż posiada zaledwie 10 miljonów. 

Z pod Żurawna piszą nam: 

(T. R.) Dnia 20 b. m. odbyło się polowanie 
w Bereźnicy królewskiej, majątku pp. Stanisławow- 
stwa Pawlikowsich. W przeciągu 3 godzin padło 
100 strzałów i 7 rogaczy, 22 zajęcy i 5 lisów było 
zdobyczą nemrodów, chociaż mnóstwo zwierzyny z 
powodu okiści i ogromnych świeżo spadłych śniegów 
umykało bez strzała. 

Po polowaniu i satym obiedzie spotkała gości 
niespodzianka, bo z humorem i werwą odegrano 
dwie komedyjki i zakończono miły ten wieczór skocz- 
nym mazurem, p» którym przyszły inne tańce, które 
przeciągnęły się tak dłngo, iż z białym rankiem 
rozjechano się unosząc Z subą najmilsze wspomnienia 
z pod gościnnej strzechy bereżnickiego dworu. 


Rosyjeki carewicz przybył dnia 15 b. m. do 

ory, gdzie mu zgotowano świetne przyjęcie. Ca- 
rówicz chciał także zrobić małą wycieczkę w granice 
państwa chińskiego, ale musiał zamiaru swego za- 
niechać, gdyż wicekról chiński Chang Chi Tung o- 
świadczył, iż carewicza w stolicy swej nie będzie 
mógł przyjąć stosownie do jego godności. Przyczyną 
tego oówiadczenia nie była nieprzyjażń lub nio- 
grzeczność ze strony wicekróla, lecz przepisy chiń- 
skiej etykiety, która wicekrólowi, jako jedynemu 


przedstawic:elowi cesarza, nakazuje zawsze zabierać 

pierwsze miejsce przed wszystkimi obcymi monarchami 

i książętami. Gdyby więc wicekról, przyjmując care- į 
wicza, oddał należne mu honory, toby się wedłag 

zdania chiń kich mandarynów przed carewiczem, ob- 

cym księciem poniżył, a przez to wykroczył przeciw 

przepisom chińskiej etykiety. Juł raz przed tem posta- | | 
wiono ze strony chińskiej te same trudności, a mia- 
nowicie wtedy, gdy Książę Connaught wracając z 
Indyj, chciał także zwiedzić cesarstw» chińskie. 
Mimo to można już zanotować pewien przełom w 
chińskich zwyczajach, W r. 1871 Thiers przy za- 
warciu ugody z Chinami, wymówił dla Frazcji pra 
wo, iż reprezentanta jej, cesarz chiński, miał osobi- 
ście przyjmować. Z czasem i reprezentanci innych 
państw uzyskali to samo prawo, a gdy 29 stycznia 
1873 r. wstąpił na tren cesarz Tung Che, to udzielił 
audjencję wszystkim reprezentantom obzych mocarstw. ; 
Był to pierwszy, lecz dotąd i ostatni raz, iż repre- 
zentanci mocarstw europejskich byli na audjencji u 
cesarza chińskiego, Dopiero teraz po 18 latach, 
mają w końcu lutego renrezentanci państw cbcych, 
zaów zobaczyć oblicze syna słońca a brata księżyca, ʻ 
wszechwładnego cesarza „niebieskiego państwa“, 


Teatr. Dziś w piątek po raz pierwszy „Rozwód 
Jaliettyj, komedja w 3 aktach Oktawa Feailleta, 
Jatro w sobotę „Hugenoci* z panią Klamrzyńską i 
pp. Warmuthem, Chodakowskim i Jerominem. Partję 
Walentyny odśpiewa po raz pie'wszy panna Krysty- 
na Jodici, primadonna oper włosk.ch. 


[i 


À 


Literatura i Sztuka. | 


* W teatrze skarbkowskim  rczpoczeły się) 
próby z nową komedją p. Aurelego Urbańskiego. 

* Opera. Wczoraj powtórzono „Łucję z Lammer- | 
moru“ z p. Klamrzyńską w roli tytałowej; inne zaś 
partje powierzono były jak poprzednio pp. Chodakow- 
skiemu, Jerominowi i Warmathowi. Cały ten kwartet 
śpiewał po włosku, jak i poprzednio. 

Niewiele więc pozostaje mi do napisania, gdyż 
obszerniej jaż pierwsze przedstawienie omówiłem. — 
Przemilczeć atoli nie mogę, że, jeżeli u pani Kiam- 
rayńskiej o zmianie jeszcze na jej korzyść może być 
mows, to stało się to tym razem. Wymawianie samo- 
głoski e było w wiela miejscach otwartsze, stąd i głos 
jaśniej wypływał; akcja dramatyczna skończona, znać 
obznajomiła się pani Klamrzyńska z naszą sceną — 
Scena obłąkania wywołała potężne wrażenie, kadencję 
z fietem powtórzyła sympatyczna artystka, a po za- 
padnięciu kurtyny została wywołauą — rzadki to u 
nas tryumf — gieda razy. — Teatr był szczelnie za- 
pełniony. Prawdzic. | 

Światełko. Nr. 3 tego pisma dla dzieci i mlo- 
dzieży zawiera: Marja Leonja, Głogowianie. — Ja- 
nina Sedlaczek, obrazek styczniowy. — Rawiczanka, 
Kuiawy Janko. — Jedna z czytelniczek, Próżne 
gniazdko. — Baśka. — Franciszek Marzec, Bądź 
uważny. — Władysław Przeż..., Polowanie na wilki. 
— Rozmaitości. — Do rozwiązania. 


* Muzeum zeszyt styczniowy zawiera: B. Trzes. | 
kowskiego „W sprawie podniesienia nauki języka | 
polskiego”, J. Zagrodzki „Kilka nwag o stypen- 
djach*, Puch pedagogiczny, Programy szkolne, Wia- 
domości bibljograficzue, Sprawozdania z posiedzeń 
Wydziała centralnego i Kół Towarzystwą nauczy- 
cieli szkół wyższych, Nekrologja i t d. 


| 


Rozmaitości. 


— Koblsty w Japonji. Wdzięczny >) 
wziął sobie Massć, podróżnik po wschodzie, gdy opi- | 
sywać zaczął zwyczaje i obyczaje kobiet japońskich, 
niewiasty bowiem w kraja Mikada mają być bardzo | 
milutkiemi istotami, jakkolwiek na pnnkcie rozwoja 
umysłowego zapędziłaby ich w kąt nawet średnio iu- 
teligenta lwowianka. Opisy zamieszczone w sprawo- 
zdaniu z podróży Massćgo, są tam cenniejsze, iż do- 
stęp do wnętrza domu japońskiego jest dla euro- 
pejczyków dosyć trudnym, nawet dziś, gdy cywili- 
zacja w Japonji szybkiemi krokami dąży po drodze 
postępa. 

Kohiety japońskie odznaczają się usposobieniem 


| Lo „mbardy, węgierskie Waffszy i Rima. 


| na maj- 


PRZEGLĄD s s dnia 24 stycznia 1891 


utorowały drogę kier unkowi zwyżkowemu W "Lon 
dynie i Paryża s wraz ze awyżką papierów a. 
tyńskich | brasyliiskich, posarcqły się raprzó 
wszystkie notowanią. Wobec tega zap2ncwalo de 
ża w Berlinie usvoscbienia zwężkowe i przeniosło 
sią na naczę giełlę 2 w skutek tego chyżym kro- 
kiam pospiezzyły w górę nietyłko renty, które 
cəraz liczniejszy znajłuą odbyt, lecz takie cały 
matarjsł akcyjny i łok«cyjny. Z tej rapryzy prza- 
wążnia gkorzystały efrkzą kolejowa i przemysia- 
we: Bu:chtiehrady, czeskim Nardbsku, Albrechty, 
Dawizy i 
rabie zdradzały tex- 


mA 4 ama U A 


wałaty stały niezmianiore, 
dencją ka zniżce. 

Ostatzcznie notowane : 

Kred ty austrjackie 307:—, węgierskie 35425 
| Angłobaski 164'75, Union? 242: 75, Bankvereiny 
` 116 40. fänderbanki 316 25, Ludwiki 210—, 
Czarniowieckie 23175, bania papierowa 81-—, 
srebrna 91 15, auetyj: cka złotą 108/35, papierow» 
102 75, węgie „raka dola 10455, saviaruwa 100 90, 
dukat 538, 20-frankówks 9 04!/a, 20-markawka 
11 22, rrbie 1:32 zł. 


Geny zbożowe: 

Wiedeń 22 stycznia. Pszenica ma wiosnę 8.34 
do 8.36, na maj-czerwiec 8.25 do 8 27, na iesień 
7.98 do 8.—. — Żyto na wiosrę 7.35 do 737, na 
maj-czerwieć 7.30 do 7.32 — Kukuarndza na maj- 
czerwiac 653 do 6.55. — Owies na wiosnę 7 16 
do 718, na maj-czerwiec /.20 do 7.22 — Rzepak 
na styczeń-lucy 12.65 do 12 75, na sierpień 13.40 
„do 13 50. — Spirytus gotowy 18.12 do 18.37'/,— 
‚na styczeń 17.50 do 18.— zł. 

Peszt 22 stycznia. Pszenica na wiosnę 8.05 
do 8.07, na jesiań 7.74 do 7.76. — Kuuaradza: 
szerwiec 6.17 do G19. — Owies na wio 
janę 6.56 do 688. — Rzepak na sierpisń 13.25 do 
13.30. — S»irytus go'owy 17.— do 17.50 zł. 

„ Berlin 22 stycznia. Pszenica loco 180 —, na 
kwiecień-naj 194,75. — Żyto loco 178.—, na kw. 
maj 17150. — Owies loto 141.75, na kw.-maj 
142.—. — Spirytus loco 49.50, na styczeń-luty 
48.90, na kwiecień maj 49.30 marek. 

Tryjest 22 stycznia. Spirytus gotowy 18.— 
do 18.25 zł. 


Z qbożow;ch 'argiw 


Jarosław 


Podwo- 
23 stycznia | Lwów Tarnopol | łoczyska 
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Pszenica 

Żyto 6 90—6 30|* 85- 6 155 64- 585| 6 —- 6 85 

Jeczmieù b.—— 6 6515 25 —7 —|485 650| 5.75 -7.2 
wies 6 —- 640| 590 620) 530 575| 6—— 6.54 
roch 6— 925| 15 8—| 6— 8—|6 - 9— 
Wyka —— - |-— - = ©; --| —— 
Rzepak „pm m m | > e ej — = > 
Chmieł — m | a- ga] = 

Konic. czer. |44--53 45 52 j45- Bl. |45. 


Konic. biała 
Okowita 


wszystko za 100 kjlo uetto bez worka 
Chmiel od —— zł. za 56 kilgr. netto loco Lwów. 


Usposobienie spokojniejsze. Brak ofert i dowozów. 


Bank rolniczy krząta sie koło zakupna nasion do siewu. 


Telegramy „Przeglądu“ 


Drezno 23 stycznia pr.) Na balu Towarzy- 
stwa Dobreczynności królowa saska poślizzęła się i 
wywichnęła nogę tak boleśnie, że musiano ją wy- 
nieść z sali, a bal przerwano. 

Frankfurt 23 stycziia (pr.). Sąd skazał na 
3 miesiące więzienia Tecaktora liberalnego dzicu- 
nika Frankfurter Złg i redaktora socjalistycznego 
dziennika Vo'ksstinume za to, że pierwszy napisał, 
a drugi przedrnkował paszkwii na oficerów stojącego 
tu pułku haza ów. 

Petersburg 23 stycznia (pryw.) Komisja 
obradająca pod przewodnictwem senatora Ple- 
wego nad sposobami ratowania bankratujących 
właścicieli dóbr, uchwaliła potrzebę uorganizowa- 
nia dla nich krótkoterminowego kredytu za po- 
mocą eśkonta ich weksli w Banku państwowym. 
W tym celu dia właścicieli dóbr, prowadzących 
samodzielnie i na włssny rachunek gospodarstwo, 


niezwykle wesołem, graniczącem niekiedy z pustotą. | ma być otwarta w Banka państwowym rubryka 
Zamknięte w domach, dokąd mężowie bardzo nie- ' 'nasywająca aię po angielska „on call“ (to zna- 
chętnie obcych dopuszczają, korzystają japonki z ka- | czy: na wszelkie zspotrzebowanie — Przyp. Red.), 
Łdej spusobności do zabawy, a w tym Mieranku nie |a podetawą tej rubryki będzie nietylko nierucho- 


są bynajmniej wybredne. Kobiety znpełnie dojrzałe, i 
figlują często z młedemi dziewczętami, jak dzieci. 

Strój kobiety japońskiej jest tak prosty i nie- 
skomplikowany, jak przed laty, jakkolwiek i tu 
formy europejskie nakładać zaczynają swoje kapryśne 
piętno. Różowanie twarzy i malowanie zębów, jest 
ogólnie przyjętem. Kapelusza, ani w ogóle nekry- 
cia głowy, nie znają Japonki; jedynie w zimie, w 
czasie wiolkiej słoty, używany bywa rodzaj jedwa- 
bnego kapturka, w którym młodym zwłaszcza dzie- 
wczętom, bardzo bywa do twarzy. 

Wychowanie kobiet japońskich dąży głównie ! 
do wyrobienia zmysła gospodarczego i przygotowania ! 
do szczytnego powołania matki rodziny. To też na 
pankcie czułości matczynej japonki są nieporównane. ; 
Często się zdarza, iż matki karmią tu dzieci do lat 
pięciu i sześcia, co dzieciom daje wielkie zapasy 
zdrowia, ale urodę matok azybko i bezpowrotnie ruj- 
nuje. Maasć, przebywając przez lat kilka w rodzi- | 
mie japońskiej, nie słyszał ani raza, aby Japonka 
łajała swe dziecię. Wszystko, nawet poprawę prze- 
prowadzać one umieją z bezgraniczną dobrocią. 

Małżeństwa zawierane bywają za pośrednictwaw 
specjalnych stręczycieli, którzy ze swego fachu wcale 
niezłe ciągaą zyski. Rodzice pader rzadko dają cór- 
kom posagi, gdyż dopłacanie do kobiet uważane by- 
wa za dowód, iż dziewczyna jest brzydką i amatora 
znaleść nie może. Zazwyczaj ojcowie córek adoptują 
swych zięciów, czyniąc ich tem samem współwłaści- 
cielami swego majątku; po wyjściu za mąt, japonka 
staje Bię zazwyczaj bierną wykonawczynią rozkazów 
męża. Wdowy powinny zostawać wiernemi swym 
mężom nawet po ich śmierci, powtórne zamąłpójście 
zdarza się nader rzadko. W sferach wieśniaczych i 
mieszczańskich obowiąruje monogamja. Dopiero klasy 
wyższe pozwalają sobie na wielożeństwo, a sam ce- j 
sars ma prawo posiadać cały tuzin małżonek. Je- 
dna tylko żona uwałaną jest za prawdziwą małżonkę, 
pozostałe, w obec prawa i świata, noszą charakter į 
służących. Roswody dopuszczane bywają w wyjątko- |. 
wych tylko razach. Na pochwałę zaś prawodawstwa | 
japońskiego przyznać naieży, iż nie tylko mąż, ale i 
żona, w razie złogo obchodzenia się z nią męta, ma 
prawo starać się o unieważnienie małżeństwa. 

Japonki są bardzo mazykalne i po całych wie- 
czorach nucą wcale melodyjne piosenki, przy akom- 
panjamencie specjalnych instramertów, zbliżonych do 
naszej gitary. Muzykalność właśnie Japonek sprawia, 
ił w kilka magnackich domach w Jeddo, jednocze- 
śnie z paryskiemi wytworami ostatniej mody, bardzo 
poczesne miejsce zajął... fortepian. 


| 


r 2 
Część ekonomiczna. 
Wiedeń 21 atycznła 
(Z) Rówzocziśnie z dzisiejszą udwilżą, po- 
myślniejsze wiadomości z Południowej Ameryki 


my majątek, ale także cąły rachomy majątek 
właścicieła dóbr, opisany przez osobną komisję, 
złożoną z delegata szlachty i delagata banku. Za 
całość tego ruchomego majątku odpowiadać bę- 
dzia właścicłel dóbr nietyłko cywilnie ale i kry- 
iminsinie. Rubryka „on call“ otwartą będzie bez 
oznaczenia jakiegokolwiek z góry ułożonego tor- 
miva, lecz alogownie d3 miejscowych potrzeb, da 
wysokości cen na zismiopłody (tak sby właści- 
ciete dóbr mogli przeczekać zradek cen), do stanu 
dróg etc. W każdej prowincji termina spłaty 
i rabryki „on call“ układać bydzie kemisja złożona 
z reprezentantów Banku i z tolegatów ziemian 

Rdr referat tej komisji zostania cstate"znie 
; ułożony i przedłożony carowi, natencsas zbierze 
się pod prezydencją iego ssmego senatora Pie 
wego innz komisja celem obrad nad aposobami 
ipodźwigniecia upadają:y/h właś icieli domów po 
miastach 

Sofja 23 stycz ia. W ojpowielst na pól- 
arzędówa areedztawiani» Rssji zrobizne Bułgasji, 
iù o:wrza nwa epicka wisła sbiecgów ros;jskich 
akasyn>rh za atevtaty lab taż inne  z*radąłu. 
Agence? balcawique zawias iù riṣà bolgarski n} 
giy alo ota zał aw4 opeka zazrsniczsych indy- 
widuów, 5«m mje; trkih, kżórzy wskatek jA- 
kie;ś zbrodu zostala skazani, lad taż o jskgó 
sbrodn'ę z3 Oskatseni. Qd ezazu jetnienia Balga- 
Ti jeszcz nikt z m'erzksiących w Bałgarii rie 
tylko, że mie uczyził ż4dnego zama.bu przaciw 
którema z monsrchów, ala nawet Żądiezo nie 
przygotowywał. Rud hołzareki bęłzte również 
w atznie «dcprzeć w»z':lkia czjysiona mu zarzuty 
pól urzędowe. 

Doniesienia, 32 miyczy księciem a Stamba- 
łow:m z zowadu odialania sekretarze kancelarjł 
książęcej miały wytuchcąć jakteś aieporozami:- 
nia, za bszp'dstawne. Również nieprawdziwem 
jest doriesieie, iż kaz nnstąnić zmiana w mini- 
Z0TBŁWiU WOIT. 


Wiedeń 23 stz:znia. Architski Szhmidt, kie- 
zujący r=sauracjg kościoła ów. Saszepańa, umsrł 
tej sety. 

Fremdenblatt piaze, że wdrożenie przez Ro- 
sję akcji w Səf ma za col wyjącznie zwiększa- 
nio miądzynaroódowego bezp uczeńastwa przeciw 
sbrodniczym zamąchom, przeto może Rosja liczyć 
na pomoc wszystkich rządów, tak jsk w swoim 
czasie wszystkie mocarstwa popierały kroki przed- 
siębrane w Szwajcarji przex gabinet rosyjaki. By- 
loby to zzmącaniem sprawy obecnej, gdyby jej 
chciano podsuwać palityczas intencje. Bułgarja 
pójdzie z pewnością za przykładem danym przez 
Szwajcarję i Francję, poksże się przychylną tej 
sprawia i przez to złoży ponownie dawód, że 
stała sig czynnikiem bezpieczeństwa prawnego i 


porządku w Earozte. 


$ 
$ 


"Wiedeń 20 stycznia (pryw) Arcykeigcia Fer- | mamara owo 20 stycznia (pryw ) Arcykeięcia Fer- 
dyraadowi d' Esta towarzyszyć będzie w podróży 
da Petersburga ochmis:rz jego dworu hr. Warm- 
brand i nadto dwóch członków arystokracji au- 
etrjackiej; z tych jeden płastaje wysoką gadność 
wo; pei Podróż będzia trwała dziesięć do dwa- 

narta Qui. 


Wiedeń 23 stycznia Dzisiejsza Wiener Ztg. 
zamieascza naatęzująca nominacje: Przy dyrekcji 
poczty Edward Jabłonowski dyrektorem kasy, 
Adolf Schmidt główsym kawjerem. Zwykłym pro- 
fegorem h storji kościelnej na un wersytecie lwow- 
akim ks. dr. Eustachy Skrochowski, nadzwyczaj- 
nym proferorem stadjów nad nowym testamentem 
ka. dr. Józef Komarnicki, nadzwyczajnym profesc- 
rem specjalnej dogmatyki ks. dr. Bilczewski. 


Wiedeń 23 stycznia. Zwłoki Sadalła baszy, 
którym towarzyszą obaj synowie zmarłego, odejdą 
stąd bez Żadnej ceremonji kołeją do Konstanty- 
nopola, skoro tylko usunięte zostaną przeszkody 
w ruchu kolejowym, i tam odbędzie się uroczy- 
ste ich puchowanie. 


Wedle doniesienia Polit. Corr. zamierza 
przyjeżdżający ta jatro prezes rumońskiego mi- 
nisterstwa, Manu, wyjednać sobie audjencję u Ce- 
sarza i złożyć wizytę hr. Kalnokyemu. 


Praga 23 stycznia. W sejmie w toku ogól- 
nej rozprawy budżetowej ganił ostro pos. Tonner 
tych 13 poałów staroczeskich, którzy podpisali 
nejświeższą deklarację ataraczeską a mimo to 
uchylili się od głosowania nad ustawą o krajo- 
wej Rsdzie kalturoej Pos. Mattusz bronił tych 
13 dysydentów i odpierał zarzat, jakoby oni zła- 
wali dsne słowo. Staroczcai, rzekł on, uznają 
faktyczne istnienie mowy niemieckiej w sprawach 
agólnopaństwowych, łecz w Czechach muszą mieć 
równe prawa obia mowy krajowe. 

Po przemówieniu pos. Mattusza zamknięto 
rozprawę a jutro przemawiać będą mówcy jene- 
ralni: Dr. Harold za i hr. Clam Martinitz prze- 
ciw budżetowi, 


Belgrad 23 stycznia. Obiega pogłoska, jako 
królowa Natalja miała na konferencji swoich 
stronników i doradzców oświadczyć, iż nie może 
dłażej znosić obecnego położenia swojego i po- 
stanowiła przeto w ciągu bieżącego roku opuścić 
Serbję. 

Berlin 23 styeznia. W izbie posłów ssjmu 
pruskiego przy rozprawie nad etatem dóbr koron- 
nych przemawiali za cłami ochronnemi od arty- 
kułów żywneści posłowie: Human, Etffa, Below, 
Sałesky, Schulz, Lxfaitz i Pless, przeciw tym cłom 
poałowia: Rickert i Seelig. 

Minister rolnictwa oświadczył, że rząd nie 
mógł w icteresie robotników dopuścić do podro- 
żenia ceny młęga iÍ dla tego otworzył granice, 
lecz z drugiej strony będzie uwzględniał interesa 
rolników i będzie wszystko czynił, aby powstrzy- 
mać materjalny oapadek włościan, co też mialy 
już na oku uchwalone w roku ubiegłym niektóre 
ustawy. 

Pos. Rickert nazwał spór o cła ochronne 
walką o przewagę między producentami i konsu- 
mentami. Z chwilą zawarcia traktatu handlowego 
między Niemsami a Austrją rozpocznie się nowa 
ara, a daremnie przeciw tema traktatowi walczą 
zwolennicy ceł ochronnych. 

Paryż 23 stycznia. W izbia deputowanych 
na interpelację, czy prawdziwem jest doniesienie 
dzienników włoskich o obsadzenia Tripolidy przez 
Francję, oświadczył minister Ribot, że byłoby za 
wiele za:zczyta dla tych dzienników, gdyby 'ię 
zaprzeczała padcbrym klamliwym baśniom. Sto- 
gunki Francji do Turcji są wyborne i nie zakłóca 
ich wcale takie pogłoski. Europa nie może ich 
brać na serjo (Oklaski). 

Gran 23 stycznia, Cesars zażądał telegra- 
ficznego sprawozdania o stanie choroby ku. pry- 
masa, Simorn. Zgonu jego oczekują lada chwili. 
Zarządzono modły w całych Węgrzech o uprosze- 
nie uratowaria jego życia. 

Berlin 23 stycznia W parlamencie niemie- 
ckim przy rozprawie nad zułesiesiem nakazu do- 
wożania do Niemiec mięsa w.esrzowago z Ame- 
ryki oświadczy: m nister Boetti har, że utrzymano 
w mocy ten zakaz nie dlatego, aby popierać 
niemieckich producentów, lecz x tego powodc, 
że, jek to przyznali sami Amerykanie — tameczne 
mięso wieprzówe zdrowia jest ezkodłiws. 
dowozu będzie więc istniał dotąd, dokąd w amery- 
kańskiej wieprzowinie bądą trychiny. 

Rzym 23 stycznia. W skutek zasp śnieżnych 
wstrzymano ruch kolejowy na linji Reym-Neapol. 

W skutek silnej burzy morskiej, która sro- 
żeła się minionej nocy, rozbiło się o wybrzeża 
tyreńskie ośm malych handłowych okrętów wło- 
ski-h 

Sofja 23 stycznia. W jednem z pism wę- 
gierskich pojawił się tymi dniami artykuł prze- 
tłómzczony jakoby z bułgarskiego i wyjęty z cza- 
sopisms Swoboda Ostrze tegu artykułu było wy- 
m:arzona przeciw ministrowi Grekowowi. Owóż 
podnieść należy, iż w piśmie Swoboda nigdy nie 
był drukowasy ten artykul. 

Gran 23 zatycnia. Prymus węyierski kardy- 
nat Simor, umarł dziś o godzinie 7'/4 rano. 

Bruksela 23 stycznia. Nas'gpca tronu, książę | 
Balduin, sya hrabiego Flandrji, umarł dziś o go- 
dzinie 2 w nocy. 

Madryt 23 stycznia. Królowa rejentka za- 
chorowała na katar, który spadł na płuca i wy- 
wołał lekką gorączkę. 

Paryż 23 stycznia. W izbie odpowiedział 
Ribot na interpelację, dotyczącą Tunisu, i rzekł 
między innemi : 

„Jeżeli kto ma powód ażałać się na kłamli- 
we artykały pism zagranicznych, to chyba 
rząd włoski a nie francuski. Czyż nie powiedział 
Crispi, że przywiązuje wagę do przyjaźni z Fran- 
cją? Francja żywi dia Włoch szczerą sympatję, 
to też rząd włoski s niszadowolnieniem musi pa- 
trzeć na to, iż mnożą się napaści mogące zaszko- 
dzić przyjaźni Francji i Włoch.* 

Insbrak 23 stycznia. Wszyscy posłowie gej 
mowi ss odowoś-i włoskiej złożyli mandaty i pi- 
sem is nawiadożlii o tem marszałka krajowego. 

Rzym 23 styczału. Statek „Luna* płynący 
z Portoterraja z łsdugą goli RE cyklonem 
vabił się pod Axtigusny Z sześcia nejtków 
ursscwao tyko jadnego. Statek „Biamo” włorący 
żalszo s Tąrautu do Genui rozbił nią koło Mo- 
torji. Z:łogę uratowano, lecz okręt stra 'ony. 

Bukareszt 23 atyrznia. Dzissięciedniową żŻa- 
łobg dw'rnką zarxgdzono tu z powodu zgona 
arcykg Marj) Antoniny Imakulaty. 


PEETA P TE 


Zakaz 


A 


Nadesłane. 
Zmiana mieszkania, 
Okulista Dr. Gesang 


mieszka ul. Jagiellońska l. 2. 1628 
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Główna wygrana złr. 45.000. 
Ciagnienie 15 łutego 1831. 


3% Losy Zakładn kredyt. ziemsk. anstr. 


106 4 cingnienia rocznie. 

poleca po kursie dziennym, jako pewna lokacje 
kapitała. 

Także promesy na te losy po złr. 1-50. 


August Schellenberg 
dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadsieja*. Pre- 
numerata roczna złr. 1770. Na prowincji złr. 1'80. 


Były obywatel ziemski z Królestwa Polskiego, 
kawaler, lat 54, anający się doskonale na gospodar- 
stwie rolnem, mający przytem wyższe wykształcenie, 
pesiadający dobrze język francuski i nieżle niemie- 
chi, posznkuje posady czy to jako towarzysz i lek- 
tor, czy to do pomocy w gospodarstwie, czy też do 
samodsielnego zarządu majątkiem, czy wreszcie jako 
nauczyciel do dzieci. W każdym z tych zawodów 
mógłby być połyteczny. Wymagania ma skromne, 
byle kąt spokojzy i grosz na najkonieczniejsze po- 
trzeby. Po adres proszę się zgłosić do Administracji 
Przeglądu. 


„Talisman sec“ 
słynne wino szampańskie 
firmy TŚrley sz Co w Budapeszcie 
utrzymuja na składzie 
pp. Stanisław Markiewicz 
Ludwik Stadtmiiller 
we LWOWIE 
1516 Zastepca dla Galicji 
N. BRANDLER Lwów. 


Telegram giełdewy. 
Wiedeń dni: 23 stycznia godz. 1. mia. 40. 


Akcje kredyt. 30750 Węg. kelej półn. 
Alpiny 91-40 wschodn. 197.— 
Kredyty węg. 34075 Wiedeńskie losy 
Angioba 164.75 kem. 147 25 
Uniony 242.50 Akcje tyton. 14750 
Ladwizi 21125 Gal. obl. indem. 104-25 
Nordbzny 278 — Elbethale 220 75 
Lombardy 129 25 Linderbanki 21610 
Losy tureckis 2650 Renta zł. węg. 104,15 
Staatababny 24525 Bankvereiry 11625 
Czeraiowieckie 23175 Renta węg pap. 100 75 
Rable 1:33 25 


Usposabienia spokojne. 
ba ZZO: E ZE gm 
Lwów. Z Izby handlowej 23 stycznia 1891 
1. Akcje sa atako, 
teu 
gozyzker wj pam  iądają 


Kolej galic. Kar, Laa.,200 xl. w, a. 208 50 211 60 
a lwow.-ozcr-jass. 200 sł. w, a. 231 50 234 560 
Banku hip. . galic. 200 22. w a. 301 50 — — 


„  kródyt. galic. 200 sł. w. a. — — 316 — 
Listy zastawne za 100 zdr. 

Ranks hyp. galio. 5%% s „ 40 „101 — 101 70 

Banka hyp. palic. $0/, s 10%, pr. 108 50 109 20 

Banku kipot. 4%, */, wa. lom. w bO lai. 9825 98-95 

Banku krajowego 4*,0/, wa. 98 60 99 30 

Tow. kred. galic, 5 z s —- =. — 

- > - u „ “ekr. 97 70 98 40 

» e e by ansél"ha 95 40 S610 

ë 5 a Mię lor s » 52 1 99 75 100 45 

B s a ae . 95 — 06 70 
8. Listy dłużne za 100 zr. 

a. Z. kr. ul. (Gaw. gaj Bo, w ukw, 60 — 62 — 
as a s (ŻAR. G) Yao s 53 — — — 
4. Obligi ra 100 gr. 
Indemnizacyjać galic. 6 pro. m. k. 104 — 104 70 
Galio. funó propinacyjnego 4”, „ 9260 93 30 
Bakow. funduss propin. 5%/, w. a. 100 70 101 40 
Kom. banku krą!. 6 pro. w. A. I, am, 100 60 101 30 
Pożyoska krnj. sr. 18786 pra. w. a. 104 50 — — 

r] » s 1883 CURA DD 98 = 98 70 
5. Losy: 
Le:y minuta Krakowa . yt 32 50 24 50 
- s  Ttaaisławowa 37 — 29 — 
6. Monety 
Dekat holenderski ? 5.34 5.46 
Napoleczdor : 898 9.14 
Tółisąperjał rosyjski 9.35 —-- 
Kabel rosyjski srebrny 1.35 1.45 
s pepierow? 1.81 — 1.33— 
100 marek ziezmiockick 56 — 5660 


Da Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . . . . 

Z Podwołoczysk ` 

Z Podwolocsysk aa Podzamczą 
Za Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- 
sia 4 Stanisławowa . . . 
Z Badyet 


Pociąg! kolejowe. 
Podlug zegaru lwowskiego (Od 1 ainina 1890. 
mie Husajna 1 Ba. 


tyna 
Maniacsm La- 
ta- 
nislawowa _ 
Z Bukaresztu, 
Z Bukaresztu, Jas i 
Husiatyna = "2 
Z Bełzca (T zza | 
Z aa tiko wów we wtor i płątki 
Za Lwowa aw 
Do Podwołaczysk WaG 65 gd 
Do Podwołoczysk z Podzamcze 
Do Stryja, COSA: Btróżego, 
Ławocznego, Munkacza, - 
dapeszta, Stanislawowa i 
Husiatyna . . i 
Do Stryja, Chyrowa i Buchy 
Do Ad mi ay ie Bachy, La- 
pestu, Štanisl. i Husiatyna 
Do eoni, Czerniowiec, 


Jass, Bukaresztu i Huriatyna 
Do Stanisławowa, geiiyjoc 


Uwaga : Godziny podkreślone 
a NAN wicze EL KT] 
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"IGRZYSKA CYRKOWE 
w XIX. wieku. 


(Dokończenie.) 


— Możeś pan osłabł z nadmiaru szczęścia — 
to nieraz zdarza się w klubie. A może napijesz 
się psn wódki? Izenberg wypił wczoraj 6 szkla- 
nek grogu a jednak nie mógł się zdobyć na spo- 
kój; widocznie nazbyt go trapiła chęć i namię- 
tne rwanle się do życia. 

Lecz Isenberg a pan — to mysz a kot — 
mówił prezydent, jakby chciał drażnić się ze swe 
rp znęcać nad nią jeszczę w chwili osts- 
tniej. 

Niebawom atoli książą ocknął się ze swego 
odrętwienia; przypomniał sobie, że potomek ry- 
corskiego roda Normandów rawet i wtedy nie- 
powinien tracić ducha, kiedy za chwilą ma już 
przyjdzie umierać. 

Uśmiechnąwszy się zatem gorzko zapytał 


prezydenta, gdzie ma oczekiwać Śmierci po wyj- | czął się długo rozglądać po ulicy, kiedy nagle 


ściu z tego domu. 

Prezydent, którema widocznie imponowała 
arystokratyczna twarz ksiącia, ukłonił się nisko 
niemal aż ku ziemi i składając ręce w krayż na 
piersiach mówił głosem potulnym: Idź pan głó- 
wng ulicą po City, dopóki na skręcie pierwszej 
przecznicy nie ujrzysz tego pana, co właśnie te- 
raz wychodzi. On już pana potem powie, co 
działać i jak, a pan możesz się mu powierzyć 
z całym spokojem samienia jako temu, który na 


AG2ZEAEENIBDOGGOOCKI0KIORA KISS 
© "Tanich czysto Inianych 


Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla 


krajowego przęmysłu tkąckiego 


w Krośnie 


itd. utrzymuje. 


prz. 
łewskiego pi. Sobieskiego. 
Rynek. W Sokalu u p Grota. 


ką pl Marjacki I B. 


Jedyne składy 


dokładny adres firmy. 


Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo dla krajowego 
przemysłu tkackiego w Krośnie. 


Fiemlowana na wyst hygien. 
wa Lwowie 1868. 


Malaga z żelazem 


jemnego smakn 1 niezawodne; akateczeności. daista 
AROxCA, 


Malaga z chiną i żelazem 
nych I osłabionych. Wabudza apetyt - 
m tyfcdainym I w rekonwalescencyi 

ahorobom pochadszcym z niedoetatku brwi 
mllasyra Środaktam lecsrdcaym, jaki sztuka ! 


Malaga z rebarbarum 


i wątrobowym. Fizy wzdęciach. 


oiw wszelkim 


Wino pepsynowe z diastazą 
niedontateczuego wydzielania moku ściądkowego 


telkes podwójna 3 xłr. 50. 


poig 


GALICYJSKI 


Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 


Przedruk nie bedzie płacony. 


Najtańsze źródło towarów optycznych. 


Nowo otworzony skład | warstat Optyczno-mechaniczny 


„pod Kopernikiem 


we Lwowie, u!. Teatralna 1. 6.. naprzeciw głównego odwacha (plac św. Ducha) 
poleca w wiclkim wyborze i po cenach najtańszych: 


ca Teatralna (plac św. Ducha) 1. 6 


Ydpowiedzialny redaktor: Wacłąw.Wasłowski. 


zawiadamia, zę dla swoich czysto lnianych płóciem korczyń:- 
skich od zwykłych aż do najlepszych web apretowsnych i nie 
apretewanych, tudzież dla bielizny stołowej w różnych rozmiarach 
i cenach jakoteż i dla wyrobów wxzorowej szkoły 
tkackiej w KKroónie adnmaszkowych Jnqnarda 


SKŁADY : w Krośnie skład główny I ma: 
gazym Towarzystwa przy wzorowej szkole tkac- 
kiej. We Lwowie skład Centralny npłócjem pod 
W Tarnopola u p. Micha- 
W Czerniowcach a p. Jakubowskiego 


Na żądanie rozsyła sie cenniki i probki franko. 
Za dobroć wyrobów poręcza Towarzystwo. 


N. B. w obec nierzetelnej konkurencji poleca się 
zwracać uwagę na Markę ochronną „Prządki* i na 


ER OGOOGO 


Odazomególninnu na wysł 
lok. w Kcakowia 1898 


Apteka pod , Złotym Słoniem* 
HENRYKA BLUMEKFELDA 


W% LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powsruchnie «a niezawodne uznane środki lecznicze : 

najlepszy i najskntoczniejacy środek z prepara- 
oy) +telmriatyoh przeciw kiedo iremos Psy: 
Guddu wnia 
tradnaema odpływowi regularności, wyczerpaniu nił, 
cy i wszelkim z stedostatku krwi pochodzącym chorobom. 
oajpotęśnlnjsky środek lonioiny 1 po 
krsopłający dla nerwowych, niędakraw. 
dziale u miszawo-ną skożecanołcią przeciw słnylcy, 
a elędkich t wycienzających eherobaeh, Przestw 
uh osłabienia narwów, e lo najunązn= 


najlepszy i najskut=crniejszy rodak przn-- 
sierpieniom żołądkowym 
mestrawności, obstrukoji, homoroidaca i 
kongustjach, środek ten najsnakomitoze wywiara ekntki. 


drodek dalalający ulesiawodnie przaciw 
niestra=zońol w brakn apeżytn. prey 


tulnem trawienia | we wszystkich sborobach kołądkowjeh W olerpiesinch pochodaąnych « 
1 śliny, lakoteć w wkich, Akvrn wydstelenie 
tychże soków powslrzyraują, wiso to wrwierz abawicane skatki, 


Unikać należy fałszerstw i nasladownictw. — Cona butelki i ul, 50 ot, bn- 


Wmystkie uiecymie s prowincji salnkwin npiiha ped „Złotym Siomiem" sdurotną 


BANK KREDYTOWY 


wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4',;, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowiedzeniem oprocentowane będą 


począwszy od dmia 1 maja 1899 po 49, z 30-dnio- 
wym terminem wypowiedzenia. 


Dyrekcja. 


+4 6054 ASB eama aa 
okulary, cwikiery, lormety, bno- Ksiażka do modlenia 
kle, dalekowidze, barometry, ciepło- pod tytułem : 


mierze, różne areometry, mikrosko- 

py, lupy, kompasy, rsjscajgi, taśmy 

miernicze, piony, libele, iustrumenta 
inżynierskie, manometry itp. 


U ządzenie dzwonków 


FATTY niają się najrychłej i najtaniej. 


Zamówienia z prowincji załatwia się odwrotnie i punktualnie. 
Adresować należy: Nowy optyk pod „KOPERNIKIEM* Lwów, uli- 


dzisisj przynajmniej ma pełną moc nad panem 
z ramienia kluba. — Książę uczał w sobie chętkę | który uratował kaięciu życie przez to, ża nie- 
rzucić się w zamian za te grzeczności na prezy- | zważając na głupie przysięgi zadenancjował po- 
denta i zadławić go w żelaznym uścisku, lecz po | lieji istnienie zbrodniczego klubu, byłem ja sam, 
chwili opamiętał sę i z pczorną tlegmą począł |tak ja... Skorom tylko dostrzegł pikowego asa 
się ubierać ku wyjściu. Ach czemaż życia nie |w rękach ksiecia, chyłkiem wymknąłem się z tej 
zrzuca się tak łatwo jak — oto tej sukni — py- | jaskini zbrodni i pobiegłszy co tcha do moich 
tał sam siebie — a głos jaklś dragi, Ostry, po- | znajomych, prosiłem ich o pomoc. Jeden z nich 
ważny, niemal karcąc go, mówił: Szaleńcze, boś | denuncjacją pojechał do szefa policji — dwóch 
stworzony do nieśmiertelności, chcesz unicestwić |innych przebrało się wraz ze mną, przywdzisło 
siebie, pogrążyć w wirwarze, radbyś zniknąć jak | maski, by pochwycić księcia wracającego z klubu, 
bsnką z powierzchni oceanu a na to wszystko | uwieść go i w ten sposób ocalić tak od zguby 
wadryga zio twa własna natura... jak i kompromitacji nazwiska. W półgodziny po- 
— Nie czas na plateńskie djalogi o nieśmier- | tem, kiedyśmy w zupełnie innej stronie Londynu 
telności — zawołał lwiążę — chodźmy... ref w małym hotela a ja wszystko opowie- 
Ą -t działem księciu — dostrzegłem, że w miarę jak 
» nabiera? coraz to większej pewności, że uszedł 
Na skręcie ulicy Woff-Court trzech zama- | śmierci — twarz jego promieniała jakimś bla- 
skowanych ludzi rzaciło “g Pagi na ksłącia i | skiem niezwykłym. 
zakneblowawszy mu usta skrępowało sznurami. ka a ; r; 
Za chwilę nadjechał powóz, z którego wysiadł Ab L AEETI T m 
$ sae mnie zbawienny: raz, że mnie wyrwał z rąk ło 
ów młody człowiek, któremu na dzisiejszą noc trów a powtóre, iż uleczył mnie z fałszywego 
dostała się do odgrywania rola kata. wstrętu 5 życia. y Sz 
Młodzieniec ów, wysiadłazy z powozu, po O teraz już umiem je cenić.... 


Lecz cóż się z wszystkimi członkami klaba 
stanie ? 

— Policja dostała ich wprawdzie w swe sieci- 
ale zdaje się wyjdą cało, bo ostatecznie cała wi- 
potężne na nim zrobić wrażenie, bo zatoczył zię, |na spada na prezydenta, jako na twórcę tej po- 
jakby nie mógł się ostać przed natłokiem silnych | twornej instytucji. Jemu też dostaną się tęgie 
wrażeń a potem po długim namyśle raczył z miej- | cięgi a potem zdaja się zawiśnie na szubienicy. 
sca i niebawem zniknął w ciemnościach nocy. "| Acglicy umiejętnie umieją wkładać krtań między 


wina: Policja wie o wszystkiem. A tym, 


jeden z zamaskowanych zbliżył się kn niema i 
szepnąwszy ma coś do acha oddalił zię pozpie- 
sznie. 

To słowo wypowiedziane z cicha mnsiało 


W słowie wypowiedzianem przez jednego | węzły sznara tak, iż trzech sekond do skoka nai 


z zamaskowanych mieściła się istotnie wielka no- | dragi świat z tego trapeza nie potrzeba. 


- JE SCEWERCZS TERE | 
A Kantor wymiany 


NE 

W 

e. k. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego x 

kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokadniejszym, 
licząc żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokację poleca: 


4'/, pre. listy hipoteczne 
5°% listy hipoteczne premiowane 
5 bez premji 


ne 


6 


mie 


4149, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
als „ Banku krajowego 
2 ro 


pozyozke krajowa galicyjsk 

yczkę propinacyjną galicyjs 
bukowińską 

kolel państwowej 


407 po 1574 

5°/a » ” 

4*/,/, pożyczkę węgierskiej 

4!/4% ə propinacyjną węgierską 

4'/, węglerskie Obligacje indemnizacyjne, 

które to papiery Kantor wymiany Barku hipotecznego zawsze 

nabywa i sprzedaje 
po conach najkorzystałejszych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. T, 
kupujących wszelkie wylosowame, a już potne 
miejscowe papiery wartościowe, tadzież xapadte ku: 
pony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, 
cw. wp ejseowe, jedynie sa potrąceniem rzeczywistych 

osztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza uowych 

arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 
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ill Z0 Powieści I mowell za 3 xir. li 


1627 1—3 
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RAK 


rzetiw bla- 
ogólnej niana- 


WIREK ARKKA 


m a nd a 
BY Po zniżonej cenie W 
Sprzedaje obecnie we wszystkich sklepach zostających pod moją firma 
tudzież w głównym moim składzie we Lwowie Sykstuska 47. 


J ltr niezapalnej Cesarskiej Nafty 
(Kaiser-Oel) po 24 centów. 


Kupujacym zaś co najmniej 1© litrów maraz OPUSKCZAMŁ z tej 
1549 ceny jeszcze po © centy. 

Zamówioną Nafte edatawiam własnym wozem do domu i 
wypożycznma odpowiednie naczynia za kaucja, Przy odbiorue 
całemi beczkami zawierajacemi około 160 litrów daję sto- 
sawny rabat. 

WYG" Ktoby atoli większej ilości u siebie przechowywać nie chciał 
otrzyma asygnaty, za któremi zakupioną ilość w każdym moim 
sklepie częsciowo odbierać może, 

Gdy Galicyjski Kaiser Oel, krajowy wyrób fa- 
bryki Wnepo Adama Skhrsyńskiego w Libuszy gatankowo 
zupełnie dorównywa cesarskiej nafeie Amerykańskiej, która tem tylko 
różni się od naszej krajowej, iż z powodu drogiej, bo dalekiej dostawy 
i wysokiego cła tutaj ubecnie kosztuje litr «%% centów, przeto spodzie- 


pou 


1419 


y 


s 


ss 


K 


wać sie należy, że wkrótce nasz doskonały krajowy wyrób całkiem 43. 
wyrogauje obcy produkt skoro nasza Szanowna Publiczność 

naocznie się przekona, iż nasz Galicyjski zoaczmie tańszy Kaiser- ś 
Oel daje również tak samo dobre, a znawcy utrzymują, że nawet lepsze ih 


światło jak Amerykańska cesarska nafta, gdyż niewydając żadnego nie- 
przyjemnego odoru i kopciu, pali się nasz Kaiser-Oel w każdej lampie, 
tak o płaskich jak i o okragłych palnikach, do ostatka jasnym i 


WF 


BANK KREDYTOWY 


43], Ko 


OOODOOOCJIOCOOODOOOOCZXA |: 
GALICYJSKI | a 


przyjmuje wkładki ma 

na | E : 

km SILĄŻECZJEAI ġir 

1576 88? i oprocentowuje takowe 4h: 


1577 908 ? po 


4:,', rocznie. 
AOOOOOOOOOOOOJOOOOOOOCCOH 


„DROGA DO SZCZĘŚCIA PRAWDZIWEGO“ | ||: 


ułożona przez ka. Jakuba Nowakowskiego 
Prałata w Kamionce Strumiłowej zmarłego w lipou r. 1888, 


Książka ta aprobowana przez Zwierzchność Archidyeoszji lwowskiej, 


miaje 


elektrycznych zaleca się niemal uad wszystkie inne, zawiera bowiem to wszystko razem, 
i co w kuilkunsetn innych jest porozrzucane 
i p par n k zł. 50 4 Oprawną w skórkę % złr. biórowe, 
WW W skórkę ze złooonemi brzegami 2 zł. 50 et. 
- Telefonó k a Rapującym w większej ilości opuszoza sig stosowny rabat. A 
p Wszelkie reperacje uskutecz- W. Maniecki e 


1427 10—18 


Papier Braci Fijałkowskich z Białej, 


PRZEGLĄD z dnia 24 Stycznia 1891. 
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Ludzkie sądy powieść Leona Gozlana, 
Odwiedziny w czerwonym klassforze, nowella. 
W Beskidach, obrazek z życia galicyjskiego przez Galamatiasza. 
Chotnka. 
Tysiączna noc i druga, nowella Jokaja. 
Co śnieg opowiadał, obrazek z życia. 
Przcz miłość do Boga, przez J. liogosza. 
Dyplomata, powieść W. Cherbulieza. 
Umtilta, nowela z angielskiego Ouidy. 
Niewygasła miłość, powieść Dorego Thorne. 
Dsiwoląq z węgierskiego M. Jokaja. 
Fenella, idylla włoska. 
Za radą przyjaciółki, nowella przez Zofię Rudnicką. 
Rodsina parjasów, z francuskiego przez Helenę Wilczyńską. 
Pojednani, powieść z francuskiego. 
Klara, nowella. 
Ostatni występ, szkic londyński, 
Kwiatek wiosenny, nowella. 
Katarynka, opowiedział B. Prus. 
| Dzień w podróży, nowella. 


alica Koparnika liczba 7. 


AEAEE EEEE OZ 


naraz 3, 5, 
są także do palenia zboża, słodu i surrogatów kawy. 
Rentują się one znakomicie, gdyż oszczędza się przy nich 
wiele czasu i paliwa. 


się rozeszło i od wielu doświadczonych kupców otrzyma- 
liśmy pisma, stwierdzające znaczne korzyści tego piecyka. 


AIKANAAN OCE 
KAROLA BALŁABANA 


chińsko-rosyjską HERBATĘ 


w woreczkach Netto 17 Ko opłacone do|PO cenach redakcyjnych 7 


każdej stacji pocztowej w kraju. 


urządzenia dla fotografów i amatorów 
składające sie z kamery, statywu, ka- 
sety, obsłony, objektywów z migawka, 
podróżne laboratorium zawierające wszal: 
kie potrzeby, materjały, naczynia, che- 
mikalia, płyty i papiery wraz z po- 
à drecznikiem dla amatorów, wszystko 
razem od 38 zł. pucząwszy. 


mysłowe, fabryczne, sikawki, pompy i 
innego rodzaju maszyny. (Motory paro- 
we, gazowe elektryczne, naftowe, trans- 
elektrycznego, fonografy, mikrofony, te- 
lefony, dzwonki, krzesiwka elektryczne 
itp. Maszyny do pisania (no- 
wość), Autokopji, Autografji, potrzeby 


najlepszych systemów maszyny do 
swywia, po najtańszych cenach za go- 


Odsprzedających, zastępców i agen- 


URHE DU Z (TC A | O 


i odwróciwszy się od ludu, szedł dalej swą dro- 
gą ku szubienicy. 

— (i ludzie jednak bardzo są naiwni — usły- 
szałem obok mnie jakiś głos dziwnie mi znajo- 
my. — Chcieliby, żeby XIX stulecie nie miało 
swych igrzysk. W czasie kiedy samobójstwa tak 
częste, w czasie, w którym samobójstwo znalazło 
swój wyrsz i spologję w filozofji, cóż dziwnego, 
iż urządzono sobie zeń zabawkę. 

— E, to nie zabawka ale gra w polnem zna- 
czenłu słowa, co za potężne emocje, kiedy się zs- 
siadło do gry. Prezydent bądź co bądź umiał od- 
czuć potrzeby czasu. 

Odwróciłam głowę chcąc zobaczyć kto to 
tak żarliwym obrońcą takiej zbrodni i mimowoli 
cofoąłem nię krok w tył; przedemną stał jeden 
z członków dawnego kluba samobójców. 


| odał 


h A lotr! jabym go sam pociągnął do góry — 
odał. 


— Aja — dorzucił ktoś trzeci — równocze- 
śnie pociągnąłbym go za nogi. 

Nazajutrz też we wszystkich dziennikach 
pełno było wrzawy i zglełku s powodu odkrycia 
klubu, który jak Molioch już od lat dwóch po- 
chłaniał nieszczęsne ofiary. Oburzenie cgółu miesz- 
krńców na to zuchwalstwo zbrodni nie miało 
miary, nawet najwięcej konserwatywne pisma do- 
magaly się doraźnego sądu na prezydenta. Spra- 
wa oparła się aż o parlament i zaraz nazajutrz 
na garbatego precydenta sapadł wyrok śmierci 
przez powieszenie. 


A że zbrodnia byłą nazbyt znaną, więc na | 
żądanie tłumów musiano go obwozić, odzianego 
w śmiertelną koszulę, aby wszyscy do syta napa-, 
trzeć się mu mogli. Kiedy prowadzono go na « je „ 
miejsce stracenia, garbus odepchnął towarzyszą0 | 
cego mu księdza z krzyżem i zwióctwszy się dla 
tłumu, dał znak białą chustką, że chce mówić. 


Gwarliwe masy luda uciszyły zię, a nad 
niemi rozległ zię głos: Obywatele! gine z ręki 
kata, choć powinien bym być samobóicą. Później 
dopiero poznacie, ile mi ludzkość zawdzięcza. 
Sześcćzet ladzi zwątpiałych, zniechąconych do ży- 
cia, a więc szkodliwych dla ogółu malkontentów 
ubyło z ziemi przezemnie. Nadto wynalazłem grę, 
która przynosi zaszczyt XIX wiekowi.* 

Z masy ludzi, którzy czytali w dziennikach 
szczegółowy Opis tej okropnej gry o życie, ozwały 
się sykania i świsty. 

Prezydent wzgardliwie wzruszył ramłonami 


li! 20 Powieści i nowell za 3 zir!!! | 


Władysław domawiał właśnie ostatnich wy 
razów, kiedy otwarły się drzwi sąsiedniego pokoju 
a w nich okazała się siwa głowa starego jego 
sługi Ignacego. 

Stary stanął chwilę we drzwłach, potrzgeł 
siwą głową i najswrbodniej w świecie począł 
śpiewać trząsącym się swym głosem: 


„Kiedy ranne wstają zorze..." 


Mimowoli popatrzyliśmy wszyscy na zagarki 
i oto pokszało się, żeśmy noc całą spędzili na 
słuchaniu opowieści Władysława. 


TORF 


najtańszy opał za 7.zlr. 50 ct. 
za 20 cetnarów z dostawą do domu 
w prost z Dublan, fura mieści 40 
worków. 

Zamówienia przyjmuje handel 
Jana Ważnego. Czerneckiego l. 2 b. 

Uwaga Ponieważ -wielki na- 
pływ na zamówienia, więc proszę 
wcześnie zamawiać. 1613 6—6 


COGNAC 


vieux Champagne, Marka: „Non plus 
ultra“ prawdziwy francuski, wybornej 
jakości — przyspieszający trawienie i 
wzmacniający osłabionych i rekonwale- 
scentów, rozsyłam za zaliczką ocłone i 
franco po złr. 8 za haryłeczke 4-litrową, 
lub też-w koszykach po 8 flaszki, kał 

*/, litra pojemności po złr. 1:80 za flaszkę. 

Prawdziwy inportowy Prima 


Jamaica-R um 
po złr. 7:50 za baryłeczkę, lab złr. 1°75 
ra flaszke pojemności, jak wyżej. 
Wyśmienite, słodkie 
naturalne Wina Malaga 
po złr. 4:90 za baryłeczke lub złr, 1-25 
za flaszke, jak wyżej. 


R. Maiti, Tryest. 


a mianowicie: 
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Adres: W. Maniecki — Drukarnia narodowa Lwów, 
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> p - 1280 15—52 
Palona kawa * = 
jednostajnie. upalona w naszym patentowa- o. 
nym piecyku, z kulistym zbiornikiem ŚĆ , tu TOD 
(Patent Kuzel-Raffee-brenner) którego de W j +» > 
brać dlngalatnie doświadczenie wybarała F „, mm 
jest Gia sażasgo hundłu korzennego nai hi przypow..nx Zarząd Uworu Douz 


p. Brzeżany 


Nr. OO z truflami 7 zł. 50 ct. kilo 
Nr. 1 wyborny 6 „ 50 „ , 
Nr 1I doskonały 5 „ 50 p n 
W handlach tylko w formach 
podkowy z krzyżem bulion nasz 
sprzedają. 1579 10—12 


lepszym, najsku.eczniejszym środkiem do 
podniesienia całego obrotu towarów. 
Nasze piecyki do palenia kawy roz- 

maitej wielkosci w których upalić się może 

8, 10, 13, aż do 100 kilogramów, przydatne 


Fabryka maszyn i lejarnia żelaza 
von Gülpen, Lensing 6 von Gimborn 


w Emmerich (nad Renem w Niemczech.) 
BS" Przeszło 20.000 takich piecyków naszych już 


Już wyszła s druku broszurka 


pod tytułem 


ZBIÓR 


50 praktycznych przepisów 
do sporządzania rozmaitych potraw 
z makaronu 
wydana przez 
fabrykę makaronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciasta 


M Grzybińskiej i Śp. 


KEEKEKE AAE A 


eam OAIR MAEDA EE- E TĄ E EA 


mra 


Handel 


aama naaman o M = 


[ERAT 


we Lwowie, poleca 


i Tani a a a ciemno naciągajaca b ki 
ø spokojnym płomieniem. Pi Dtr mi a czyński H „A aroinatyezng woni. smakiem 
| | OGCFFFFEEFEFEOFEOEEEEKEKO |. aia | 87 nt 0, ad j 
począwszy od 1 lutego 1890 wydaje R i/a n  Familijnej zB s (Anonse) Do nabycia we wszystkich księgar- 
4: A t k = an palant de Moskan. 4— p n Ą ` am niach po 25 ct, z przysyłką pocsto- 
* „BQdmłowem wypowiedzeniem i | | s Wysenków niemego  " ” |do wszystkich dzienników |? oa P aron, a 
m wysiewu : a 160 „ S pei me na m on, do- 
3, Asy gnaty kasowe pipa sprowa- T W kraju l zagranicą łącza fabryka egzemplarz yra 
z 8-dniowem wypowiedzeniem ; å wt : i "nm przyjmuje i expedjuje zarazą 


Kaw 


Greków" E om soa ołOTANE Bidro Zgłoszeńj | Wskazówki 

Ceylon średnia 10 „ 40, Lwów, Kopernika 11. - 

ani gniada 87 m7 o | DOBREGO TONU 

Mokka Wika” ; 107 80 A 
JAWA - D 5 80 5 = dla dorastających panić nek 
w » Niezb adnik dla każd 

Sraz . © -*,%0, Apartament minint wetegojoj JAGO) 


na I piętrze, składający się z 9ciu|p 
=|pokol z przynależnościami, z osob-| ją 
ną kletxą schodową do ogrzewa || 
ANR wodociągami, łazienką, umy-|ff 
walnią połączoną z wodociągami|5 9 y 
i terasą un ogtódka, ną - | ją W. Maniecki 
leżącego wyłącznie do tego apar-|j Drukarnia narodowa 
tamentu, przy ulicy Brajerowskiej 8 Lwów — ul. Kopernika 1. 7. 
od lgo kwietnia 1891. 5, 4, 2 po- 
koje z przynależytościami, Pokój S WYTTIKOKTOCORACITO TSN 
|z nyżą i kuchnią. Sklep. Stajnię 
Wozownią. Strych na zboże Skład 
aa towary wynajmuje Zarząd re 
alności Emila Bartemiliana Brajera|] 0 S n 
w godzinach 9—12 i 3—5. Une Parisienne, ayant bonnes 
1593 10-? | recommandations, dósire trouver 
m= | leçons françaises. S'adresser Rue 
Batorego Nr. 28 Porte 11, de 
Midi à 2 heures. 


Dr. Wenanty Piasecki  |-gisty wizytowa, karty ślubne, 
właściciel i kierujacy lekarz zakłada wodo-| dyplomy i wszelkie roboty litogra- 
leczniczego na Klemensówce w Zakopanem | ficzne wykonuje po nader niskich 


Cena 60 ct. 


Kupującym w większej ilości 
opuszcza się stosowny rabat. 


Całkowite 


Maoseyny rolmicze, prze- 


Drobne ogłoszenia 
po 2 centy od wyrazu. 


itp.) llms:aiacje światłu 


Pw a 1 


drukarskie i. t. p. również 


i na raty. Cennik na żądanie. 


Drukarnia narodowa tów poszukuje się. Adres: Firma ||bawisc tej zi ie, ordynuj i i 
Lwów — ul. Koperal i Lax (Dr. Borkowski) Kraków ulica |y Łęsienkach Sy. koniowi? | conach zakład artystyczno litogra- 
: p Gertrady 1. 7. 1614 8—3 demickiej od godziny 5—6 wieczorem. |ficzny_ A. Przysziaka we Lwowie, 


1620 2—8  !ulica Kopernika 9. 9481 52-7 
Z drokarni nar. W. Manieckiągo. — Zarsądsca: Walenty Hodak, 


